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Kraków, Czwartek 


„Czas“ wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Dddzielne Nra Czasu, o ile 7apas starczy, w Krakowie po 100., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o. 


Prenumerata wynosi: 


| na say Só na kwartał p 1 miesiąc 
Pocztą w państwie A oakiGnC$) +  WYZGKÓWSI 41: 6 24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 e. 
a a Npateskiemia a" + + <diekafna E o 28 złr. T złr. 3 złr. 

» „do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
innych państw należących do związku pocztowego . . 32 złr. 8 złr. | 3 zł 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od igo do ostatniego dnia w miesiącu, — Listy 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — T cyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Iastów mefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopismaów nadsyłanych nie zwraca się. 


Grudnia 1885. 


g "ZR 
Roczni VIII = 
Prenumeratę przyjmują: 

A ren A CZASU“ w Hrakowte i urzędy. pocztowo. Miejseową pronamera a 
8. A. Krzy: nówskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach. 7 gea dzienników ponam | E. ilber- 
steina Plac, Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, — 
Główna trafika róg Rynku i ulicy.św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) o się za ae ` od 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowy: ` za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 ct. 
Nadestane (na 3 stronie dziennika) còd miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy 
raz. — głoszenia i prenumeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym 
składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybur alskiej L. 4; w IParyżu wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; 
(prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubou:g Poissonićre 33); w Wiednia pp. Haasenstein & Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Be linie, Li ku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba- 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ha- burgu, Monachium i: Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, 

M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Golr schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C. 
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. senatorskiej 


go roku. — Nadto umieścimy w najbliższym 
czasie pracę p. S. Szolca-Rogozińskiego o po- 
dróżach jego w Afryce, którą czytelnicy Czasu 
żywo zajmujący się losami słynnego podró- 
żnika, przyjmą niezawodnie z prawdziwem za- 
dowoleniem. W końcu uważamy sobie za o- 
bowiązek donieść, że zapewniliśmy dla fejle- 
tonu naszego stały współudział trzech facho- 
wych współpracowników, którzy dostarczać 
nam. będą sprawozdań krytycznych o 
ruchu artystyczmym, a mianowicie o 
nowych dziełach sztuki, ukazujących się na 
krakowskiej i lwowskiej wystawie. 
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Przedpłata na „CZAS“ 


od dnia 1go Stycznia 1886 r. 
Z przesyłką pocztową w państwie 


Od Wydawnictwa. 


—e— 


Z Nowym Rokiem rozpoczynamy 39-ty ro- 
cznik naszego: pisma. 

Aby zapewnić sobie szybkie i wyczerpujące 
informacye o bieżących zdarzeniach politycz- 
nych, już w tym roku na mocy układu z c. k. 
ministerstwem handlu Qzyskaliśmy własny 
drut telegraficzny z Wiednia, który i na rók 
przyszły zatrzymujemy. 

Mając obecnie we Lwowie i w Wie- 
dniu po kilku współpracowników, którzy u- 
trzymują bezpośrednią styczność z pierwszemi 
źródłami informacji w sprawach najbliżej nas 
obechodzących , — zapewniliśmy sobie nadto 
w Warszawie, wPetersburgu, w Rzy- 
mie i w innych głównych stolicach europej- 


numeraty. 


skich stałych korespondentów, których listy Austryackiem: 

w Czasie zamieszczane nieraz zwracały na na cały rok 24 złr. 

siebie powszechną uwagę. Specyalny nasz ko- ia pół roku za. kintal na 1 miesiąc À i i 4 
respondent, zasilający pismo nasze depeszami| skr. 12 złr. 6 zr. 2:50 pwoje iw ią dg p 


ipb Niszu, pozostanie nadal w Ser- 
przeniesie się dalej, o ile tego 
dalszy stan zawikłań na pół- 
miski m. 

7 płógnac uczynić zadość jednej 
esy ch potrzeb w dzisiejszem po- 


| Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
| na cały rok 56 marek. 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
28 marek 14 marek 6 marek. 
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 


Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 


w miesiącu. “PE 


BÆ Wszyscy nowoprzystępujący prenumera- 
torowie kwartalni „Czasu,“ otrzymają początek 
wielce zajmujących fejletonów p. t.: Towa- 
rzystwo warszawskie** (przeszło 11 ar- 
kuszy druku) bezpłatnie. "BĘ 

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo- 
dniej i najtaniej przesyłać przekazem poczto- 


DY 


sĄbnyaśr iliŚmY przedewszystkiem roz- 
iluieść dział ekonomiczny w naszym 
dzienniku, wzmacniając w tym kierunku siły 
redakcyjne. Rozszerzonym będzie mianowicie 
zakres artykułów oryginalnych, poruszających 
wszelkie bliżej nas obchodzące kwestye eko- 
nomiczne, a nadto rozwiniemy rubrykę: „Go- 
spodarstwo, handel i przemysł,“ zwracając 
szczególniejszą uwagę na staranne zestawie- 
nie zapisek giełdowych i wiadomości targo- 
wych, oraz dokładnych cen zboża i innych 
ziemiopłodów. 
Fejleton Czasu, utrzymując utrwalone sto- 
sunki z dotycheczasowem gronem współpraco- 
„Wników, będzie, jak dotąd, starał się o usta- 
'wiezne rozszerzanie tego koła: *Przez” kiła 
pierwszych miesięcy przyszłego roku drukować 
będziemy w fejletonie tom czwarty i piąty po- 
wieści Henryka Sienkiewicza Pada) 
„Potop;* po jej zaś ukończeniu mamy już 
zapewnioną następną powieść tegoż autora p. t. 
„Pan Wołodyjowski,* która będzie zakończe- 
czeniem cyklu, rozpoczętego „Ogniem i 
Mieczem.* — Ukończywszy właśnie druk 
pierwszej części „Towarzystwa warszawskie- 
go,“ obejmującej list pierwszy i drugi, pięć| w rynku głównym. 
następnych listów, które posiadamy w tece, We Lwowie przyjmuje prenu- 
ogłosimy w ciagu pierwszej połowy POW A meratę p. Józef Knapp w głównej 


BEĘ Miejscowa prenumeratę przyj- 
muje Administracya „Czasu,“ tu- 
dzież ajencye pp. E. Silbersteina 
biuro dzienników i ogłoszeń Plac 
Maryacki, dom p. Czynciela, han- 
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 
pod 1. 27, sprzedaż gazet Kukliń- 
skiego w hall Sukiennic 1. 6, księ- 
garnia Stan. A. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Hessa 
w rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. Grodzkiej, główna trafika 


trafice cygar 1 tytoniu Nr, 2 przy 
ulicy Trybunalskiej. "GRĘ 


Mag" Stali prenumeratorowie „Czasu“ mogą 0- 
trzymać kompłetne dzieła Wincentego Pola w 10 
sporych tomach za zniżoną cene 16 złr. 
(cena sklepowa 30 złr.). Zamówienia za nade- 
słaniem przypadającej kwoty przekazem poczto- 
wym przyjmuje Administracya „Czasu“ w Krakowie. 


ME” Do dzisiejszego numeru dołącza się 
przypomnienie szanownym pp. Prenu- 
meratorom wczesnego odnowienia pre- 


Przegląd Polityczny. 
Kraków per grudnia. 


Z sejmów krajowych obradowały wczoraj tylko 
dolno-austryacki i tyrolski; inne bądź odroczyły 


ły swą sesyę. Sejmowi dolno-austryackie- 
mu zakomunikowano wezoraj, iź uzyskały sankcyę 
zeszłoroczne jego uchwały względ 
deńskiej ordynacyi gminnej co da udzielenia pra- 
wa wyborczego pięcioguldenow 
do wiedeńskiej reprezentacyi gminnej. Sejm ten 
uchwalił wczoraj nową ustawę drogową i odro: 
czył swoje posiedzenia aż do 28 b. m. — Sesya 
sejmu morawskiego została już zamkniętą. 
Marszałek krajowy hr. Vetter zaznaczył w swojej 
mowie pożegnalnej, iż „rozprawy owiane były da- 
chem umiarkowania, który odp 
kraju,* poczem Namiestnik hr. Schönborn dziękował 
Sejmowi za poparcie usiłowań rządu. 

Z Peszta piszą do Połit. Corr: „Od pewnego 
czasu obiegają najrozmaitsze 
zmianach w łonie gabinetu węgierskiego , przy 
czem zapowiądane ustąpienie kilku 
maczą nie politycznemi, lecz prywatnemi moty 
wami. Na podstawie wiarogodnych informacyj mo 
żna jednak zapewnić, iż z powodów natary pry- 
watnej nie zanosi się bynajmniej na zmiany w ga 
binecie, a gdyby miało z innych powodów przyjść 
rzeczywiście do ustąpienia jednego lub dwóch mi- 
nistrów, mie nastąpi to w ciągn obecnej sesyi, 
w żadnym zaś razie przed latem,“ 


Akt zawieszenia broni podpisany, obie strony 
mają bezzwłocznie wyznaczyć peiaomoeników do 
rokowania o pokój, oto dwa faktą znamionujące 
obeeną sytuacyę na półwyspie bałkańskim. 

W myśl postanowień aktu zawieszenia broni, 
wojska serbskie mają najpierw rozpocząć swój 
odwrót z terytorynm bułgarskiego, poczem usuną 
się zaraz wojska bułgarskie z Pirotu. Właściwą 
linią demarkacyjną będzie granica serbsko bał 
garska, wzdłuż której jednak po obu stronach wy- 
ciągnięte zostaną dwa pasy neutralne po 3 kilo 
metry szerokie, po których wojskom obustronnym 
nie będzie wolno zbliżać się do granicy. 

Zawieszenie broni umówione zostało do dnia 
1 marca 1886 r.; aby w ciągu tego czasu warunki 


== 
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kich wydalań obcych poddanych ze szkodą mate- 
ryalnych interesów kraju, kto chce monopolu pro- 
pinacyjnego na napoje gorące i piwo, w celu przy- 
sporzenia pieniędzy na wyższe wydatki na armię i 
jej pomnożenie, ten niech głosuje za kandydatami 
rządowymi“ brzmiałoby dziś hasło o opozycyi, "o 
którego grunt sam rząd w ostatnich czasach zos- 
komicie przysposobił, a pod którego wpływem to- 
pniałyby szeregi stronnictwa rządowego. Rząd 
więc, mimo całego niezadowolenia z parlamentu 
obecnego, rozwiązać go nie chce, jak to wyra- 
źnie stwierdza Nord. Allg. Ztg. 


pokojn mogły być umówione, rokowania mają się 
zaraz rozpocząć. 

Międzynarodowa komisya wojskowa zdziałała 
więc wszystko, co w tej chwili zdziałać mogła. 
Mocarstwa pozwolą zapewne obn stronom posta- 
wić swe warunki pokojowe, a później pośredni- 
czyć będą w celu złagodzenia ich i możliwego 
pogodzenia z traktatem berlińskim. Turcya nalega, 
aby z rokowaniami o pokój połączyć zaraz kwe- 
styę rumelijską. 


Z niedawnej dyskusyi, która się odbyła w par 
lamencie niemieckim w tym samym dniu, w któ 
rym orędzie cesarskie odczytanem zostało, pozo- 
stało pewno każdemu w żywej pamięci, z jaką 
stanowczością ks. Bismark zaprzeczał temu, ja- 
koby jakiekolwiek religijne pobndki stały się po- 
wodem rozporządzenia wydalań.  Podyktowały je, 
jak twierdził kanclerz, tylko względy na narodo 
wościowy interes. Dziś, kiedy wniosek wolnomy- 
ślnych w sprawie wydalań żąda, aby Izba oświad 
czyła, że akt obrażający w tak wysokim stopniu 
uczucia ludzkości „nie da się usprawiedliwić in- 
teresom narodowościowym,“ i wypadałoby rządowi 
wystąpić z udowodnieniem tego interesu, co jest 
zupełnie niemożliwem, wraca znów ks. Bismark 
à ses anciens amours, i każe organowi rządowe- 
mu Polit. Nachrichten oświadczyć, że religijne 
powody były wydania znanych rozporządzeń przy 
czyną. Polit. Nachr. starają się usprawiedliwić 
wydalenia tem, że deput. klerykalny Spahn żądał 
w roku przeszłym, ażeby w Prusach zachodnich 
kilka szkół dziś protestanckich, lub mieszanych, 
zamienić na katolickie, dlatego, że przeważna wię- 
kszość uczaiów była katolicką. Tak też było rze 
czywiście, mówią dalej Polit. Nachr., ale prze- 
wagę tę spowodowały dzieci poddanych rosyjskich. 
Takiej „polonizącyi* szkół (tu znów przeskakują 
Polit. Nachr. do względów narodowościowych) 
nie mógł dopuścić rząd, ale patronizują ją centrum 
i wolnomyślni. 


W francuskiej Izbie deputowanych rozprawy nad 
kwestyą tonkińską rozpoczęły się dnia 21 b. m. 
Rozpoczął je biskup Freppel, który tak w inte- 
resie licznych chrześcian, których nie można opu- 
ścić, jak w interesie honoru broni przemawiał za 
pozostaniem w Tonkinie. Bonapartysta Delafosse 
był przeciwnego zdania. Jego zdaniem Tonkin jest 
rakiem, który zjada przez choroby, bitwy i utarczki 
rocznie blisko 50.000 wojska franeuskiego, i sprą- 
wia 100 milionów rocznego deficytu w budżecie. — 
Jakkolwiek chodzi i jemu o urok Francyi na wscho- 
dzie, to względy na wynikające ztąd szkody dla 
Francyi przeważają. Skoro potęga Francyi sprawi, 
że Francya będzie miała głos przeważny w Earo- 
pie, to i bez wojsk w Tonkinie szanować będą 
na wschodzie jej wolę. Rząd, zdaniem jego,) nie 
powinienby stawiać kwestyi gabinetowej. 

Po nim zabrał głos Bert i bronił pozostania 
w Tonkinie ze stanowiska czysto opo"tunistycznego, 
ale słabo, a kiedy chciał poprzeć argumenta swe 
koniecznemi względami na armię i marynarkę, u 
którychby opuszczenie Tonkinu wielkie wywołało 
niezadowolenie, „armia i marynarka, zawołał Clé- 
menceau, obowiązane są słachać tego, eo zadecy- 
duje Izba, a nie narzucać jej swej woli.* Na tem 
zakończyły się rozprawy dnia pierwszego. 


ż też zamknę- 


em zmiany wie 


m i nauczycielom 


iadał godności 


Oświadczenia, jakie w Avglii poczynił Hartiag- 
ton, zdają się dowodzić, że najliczniejsza część 
stronnictwa liberalnego, zostająca pod przywódz- 
twem Hartingtona i Goschena, nie myśli puszczać 
się na popieranie planów Gładstona względem 
Irlandyi. Salisbury zdaje się też uważać chwilę o- 
beecną za dogodną do wystąpienia z swemi pro- 
gramami. Oświadczył on, że uczyni to zaraz po 
dyszusyi nad adresem. Mówią, że i on uznaje ko- 
nieczność nadania pewnej administracyjnej auto- 
nomii Irlandyi, ale przeciwnym jest panan 
irlandzkiemu. Salisbury, występując w sty i 
z programem swym na całą sesyę obecną parla- | 
menta, będzie żądał votum zaufania przez przy- j 
jęcie go w zasadzie, ale nie kilku głosami wię- | 
kszości, któreby. znaczyły tylko chwilowe tolero- 4 
wanie gabinetu Torysów, aż się wybrnie ze spra y 
dla Anglii najbardziej ambarasownych, tylko ja- ` 
sno uwydatnioną potężną większością. Liczy on, | 
jak się zdaje, na wszystkie głosy umiarkowanego 
stronnictwa liberalnego, dalej na Parnelitów, dla 
których w sprawie autonomicznej zawsze będzie 
„lepszy rydz, niż nic,“ a może i na radykałów, 
potępiających dziś ostro zamysły Głladstona i wy- 
rzucających mu, że czyni to tylko z niepohamo- 
wanej żądzy władzy. 


łoski o rychłych 4 

Nord. Allg. Ztg zaprzecza temu, aby ks. Bis 
mark miał zamiar rozwiązania parlamentu. Bo i 
dlaczegóż miałby to uczynić? Obena sesya rozpo- 
częła się tak samo, jak przeszłoroczna. Mowy 
Windthorsta posługują się temi samemi argumen 
tami, jak w listopadzie i grudniu roku przeszłego. 
Te same słyszymy w nich frazesy o rządach Wil 
helma IV, o destruktywnych prądach dzisiejszych 
Nie można więc twierdzić, żeby dziś było gorze, 
jak przed rokiem, a kiedy wtenczas rząd nie przy- 
stąpił do rozwiązania parlamentu, wnosić można, 
że i dziś tego nie uczyni. 

Zwracają jednak z innych stron uwagę na ważną ró 
żnieę w prądach opinii publicznej niemieckiej, 
która już w tem się uwydatnia, że w roku prze- 
szłym głosy półurzędowe twierdziły, że opozycya 
„boi* się rozwiązania parlamentu. Dziś twierdzą 
te same głosy, że opozycya „życzy“ go sobie. — 
Masi więc mieć jakąś pewność, że przyszłe wy: 
bory wypadłyby na jej korzyść, z czem się rząd 
i w ciągu kadencyi obecnej liczyć powinien. Pe 
wność ta istnieje, rząd bowiem sam powytwarzał 
niebezpieczne dla siebie hasła. „Kto chce, aby 
rządy niemieckie zawierały na skinienie kancle- 
rza konwencye z Rosyą o wzajemne wydawanie 
sobie przestępców politycznych, kto chce nieludz- 


u ministrów tłó 
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Nietylko, żem mu się z niczem nie ofiarował, Mi- 
łościwy Panie, nietylko to jest łgarstwo bezecne 
alem się właśnie tam nawrócił, nagą całą beze- 


POTOP 


eność tych heretyków ujrzawszy. 
(170) POWIEŚĆ — Powiądaj żywo, jak to było, bo nam tu 
przez przedstawiano, jakoby książę Bogusław z musu 


jeno bratu sekundował. 

— On; Miłościwy Panie? on gorszy od Janu: 
sza, a w czyjej się naprzód głowie zdrada wylę- 
Tom czwarty. gła? czy nie on pierwszy księcia hetmana skusił 

(Ciąg dal koronę mu ukazując? Bóg to na sądzie rozstrzy- 
e any) gnie. Tamten przynajmniej symulował i bono pu- 

— Posługi oddałem mu znaczne — mówił po- |blico się zasłaniał — Bogusław zaś wziąwszy mnie 
nuro Kmicic — i to mogę rzec, że gdyby nie ja, | widać za arcy-szelmę, całą duszę mi odkrył. Strach 
toby l owa zdrada żadnych fraktów jadowitych |powtarzać, co mi rzekł... „Rzeczpospolitę waszą 
wydać nie mogła, bo jego własne wojsko na sza- (powiada) djabli muszą wziąść, ale to postaw 
blachby go było rozniosło. Jaż się do tego miało. | czerwonego sukna, my zaś nietylko do ratunku 

Już szli dragoni i węgierskie piechoty i lekkie |ręki nie przyłożym, lecz jeszcze ciągaąć będziew, 

znaki, już j”go Szkotów na szable brali, gdym ja|by nam się najwięcej w garści zostało... Litwa 

skoczył z mymi ludźmi i starłem ich w mgnieniu |nam (powiada) musi zostać, a po bracie Januszu, 
oka. Ale zostały inne chorągwie na konsysten. ja czapkę wielkoksiążęcą wdzieję, z jego się córką 
cyach stojące. I te znosiłem. Jeden pan Wołody- | ożeniwszy.* 

jowski z więzienia się wydobył i swoich laudań Król zasłonił sobie oczy. 

skich ludzi na Podlasie endem i nadladzką rezo-| — Męko Pana naszego! — rzekł. — Radziwił 

lucyą wywiódł, aby się z panem Sapiehą połą- łowie, Radziejowski, Opaliński... Jakże się nie 

czyć. Niedobitkowie zebrali się tam w znacznej | miało stać, co się stało... Korony im było trzeba, 
liczbie, ale'co przedtem dobrych żołnierzów zgi- choćby rozerwać to, co Bóg złączył...... 
_męło za moją przyczyną — Bóg jeden zliczy. Jako] — Zdrętwiałem i ja Miłościwy Panie! Wodęm 
na spowiedzi prawdę wyznaję... Pan Wołodyjow-|na łeb lał, by nie oszaleć. Ale się dusza zmieniła 
ski „W przejściu na Podlasie samego mnie pochwy-|we mnie w jednej chwili, jakoby w nią piorun 
cił i żywić nie chciał. Ledwiem z jego rąk wy-|trzasł.. Sam się roboty własnej przeląkłem. Nie 
szedł, za przyczyną listów, które przy mnie zna- | wiedziałem, co czynić... czy Bogusława, czy sie- 
leźli, a z których okazało się, że gdy jeszcze był |bie nożem pchnąć?.. Ryczałem jak dziki zwierz, 

w więzieniu i gdy książę chciał go rozstrzelać, | bo w taką matnię mnie zapędzono... Już nie służby 

tom ja za nim instancyą natarczywie wnosił. Pu- dalszej u Radziwiłłów, lecz pomsty pragnąłem... 

ścił mnie tedy wolno, ja zaś wróciłem do Radzi- Bóg nagle dał myśl: poszedłem z kilku ludzi do 
wiłła i słażyłem dalej. Ale już mi gorzko było, kwatery księcia Bogusława, wywiodłem go za 
już się dusza we mnie na niektóre uczynki księ- miasto, porwałem za łeb i do konfederatów chcia 
cia wzdrygała, bo niemasz w nim ani wiary, ani| łem wieżć, by się do nich i do służby Waszej 
uczciwości, ani sumienia, a ze słowa własnego Królewskiej Mości wkupić za cenę jego głowy. 
tyle sobie robi, ile król szwedzki. Począłem mu| — Wszystko ci przebaczam ! — krzyknął król — 
tedy skakać do oczu. On też burzył się przeciw |bo cię obłąkali, aleś im wypłacił. Jeden Kmicie 
mej zuchwałości. Nakoniec mnie z listami wy: | mógł się na to zdobyć, nikt więcej. Wszystko ci 
prawił... za to przebaczam i z serca odpuszczam, jeno po- 

— Dziw, jak waźne rzeczy mówisz — rzekł | wiadaj żywo, bo mnie ciekawość pali: wyrwał 
król. — Przynajmniej raz wiemy od naocznego |się ?... 

świadka, który pars magna fuit, jak się to tam| — Przy pierwszej stacyi wyrwał mi krócieę z za 

było... pasa... i w gębę strzelił... ot! ta blizna... Ludzi 
— Prawda, że pars magna fui — odpowiedział | moich pobił sam jeden i uszedł... Rycerz to zna- 
, Kmicic. — Ruszyłem z listami ochotnie , bom już | mienity... trudno przeczyć, ale się spotkamy jeszcze, 
nie mógł na miejscu usiedzieć. W Pilwiszkach na- | choćby 'to miała być ostatnia moja godzina ... 
potkałem księcia Bogusława. Bodaj go Bóg wydał| Tu Kmicie jął szarpać kołdrę, którą był okryty, 
w moje ręce, do czego wszystkich sił przyłożę, |lecz król przerwał prędko: 
80) 80 za oną potwarz pomsta moja nie winęła!| — „| przez zemstę wymyślił na ciebie ów list? 


Henryka Sienkiewicza. 


—— 


pocieszać : 


Przestań lamentować. 


— I przez zemstę przysłał ten list. Z rany się 
w lesie podgoiłem, ale dusza gorzej bolała... Do 
Wołodyjowskiego, do konfederatów nie mogłem 
juź iść, bo laudańscy na szablachby mnie roznie- 
ŝli... Wszelako wiedząc, że książę hetman ma 
przeciw nim ciągnąć, ostrzegłem ich, by się kupy 
trzymali. I to był pierwszy mój dobry uczynek, 
bo inaczej byłby ich Radziwiłł chorągiew po cho- 
rągwi wygniótł, a teraz oni jego zmogli i w oblę 
żeniu, jako słyszę, trzymają. Niechże im Bóg po- 
maga, a na niego karę ześle — amen!... 

— Może już się to stało, a jeśli nie, to stanie 
się pewnie — rzekł król. — Cóżeś dalej robił? 

— Postanowiłem, nie mogąc u konfederatów 
Waszej Królewskiej Mości służyć, do osoby Jego 
się dostać i tam wiernością dawne winy odkupo- 
wać. Ale jakże miałem iść. Ktoby Kmicica R. | 
jął? ktoby mu uwierzył? ktoby go zdrajcą nieza- 
krzyknął? Więcem Babinicza imię przybrał, I ca 
Rzeczpospolitę przejechawszy, do Częstochowy się 
dostałem. Czylim tam jakie zasługi położył, niech 
ksiądz Kordecki zaświadczy. Dniem i nocą my- 
ślałem tylko o tem, by szkody ojezyźnie nagro- 
dzić; krew za nią wyłać, samemu do sławy i n- 
czciwości powrócić. Resztę jaż Miłoś 
wiesz, boś na nią patrzył. A jeśli ojcowskie do- 
brotliwe serce do tego Cię skłania, jeśli ona no- 
wa służba dawne grzechy przeważyła, albo choć 
zrównała, to przyjm mnie Panie do łaski swej i 
do serca, bo mnie wszyscy odstąpili, bo nikt mnie 
nie poćieszy, prócz Ciebie... Ty, Panie jeden wi- 
dzisz mój żal i moje łzy!... Jam bannit, jam zdraj 
ca, jam krzywoprzysięzca, a przecie Panie ja mi- 
łuję tę ojczyznę i Twój majestat.. i Bóg widzi, 
że chcę służyć wam obojgu. 

łzy rzewne puściły się z oczu junaka, i aż 
zanosił się z płaczu, a król, ojciee dobrotliwy, 
chwycił go za głowę, począł całować w czoło i 


— Jędrek! takeś mi miły, jako syn rodzony... 
Com ci mówił? żeś grzeszył w zaślepieniu, a iluż 
grzeszy z rozmysłem ?... Z serca odpuszczam ci 
wszystko. boś już winy zmazał. Uspokój się Ję 
draś! Niejeden radby się takiemi zasługami, jako 
są twoje, poszczycić... Boga mi! I ja odpuszczam 
i ojczyzna odpuszcza, jeszcze ci dłużni będziemy ! 


— Bóg niech Waszej Królewskiej Mości da 
wszystko dobre za takową kompasyę! — mówił 
ze łzami rycerz. — Przecie ja i tak jeszcze, Mi 
łościwy Panie, muszę odpokutować na tamtym |wan, ale z własnej woli i skruchy. 
świecie za oną przysięgę, Radziwiłłowi daną, bo 
chociażem nie wiedział, na com przysięgał, prze |a jeśli ona taka org jako powiadasz, to i 
cio przysięga przysięgą. l i 


— Nie potępi cię Bóg za nią — odrzekł król — | wka wolna była i byle ją zła jakowa przygoda, 
bo musiałby chyba pół Rzeczypospolitej do piekła |jak to w czasie wojennym często się trafia, nie 
wysłać, tych wszystkich mianowicie, którzy Nam | spotkała. . 

wiarę złamali. — Anieli ją ustrzegą ! 

— Myślę i ja, Miłościwy Królu, że «do piekła] — Bo tego i warta. Żeby cię zaś sądy nie 8zar- 
nie pójdę, bo mi za to i ksiądz Kordecki zarę-|pały, uczynisz tak: będą teraz na gwałt iść za- 
czał, choć nie był pewien, czy mnie i czyściec |ciągi; skoro, jak mówisz, be:ecność na tobie cięży, 
minie. Ciężka to rzecz z jakie sto lat się prażyć...|nie mogę ci dać listu zapowiedniego jako Kmici- 
no! ale niechby tam już! Siła człek zniesie, gdy |cowi, ale dam ci list jako -Babiniczowi; będziesz 
mu nadzieja zbawienia świeci, a przytem i mo-|zaciągał i ty, co i na pożytek ojczyznie wyjdzie, 
dlitwy mogą coś wskórać i mękę skrócić. boś widać żołaierz ognisty i doświadczony... Ru- 

— Jeno się nie troskaj! — rzecze Jan Kazi- |8zysz w pole pod- panem kasztelanem kijowskim ; E- 
mierz. — Wyrobię ja to u samego nuncyusza, by | pod nim o śmierć najłatwiej, ale i o okazyę do 
mszę na twoją intencyę odprawił... Przy takich | sławy najłatwiej, A zajdzie potrzeba, to i na swoją 
promocyach nie stanie ci się wielka krzywda. . |rękę zaczniesz Szwedów podchodzić, jakoś Cho- 
ufaj w miłosierdzie boże. wańskiego podchodził. Twoje nawrócenie i dobre 

Kmicie uśmiechnął się jnż przez łzy. uczynki poczęły się od tego, żeś się  Babiniczem 

— Jeszcze też — rzekł — da Bóg do sił wrócić, |Przezwał... zwijże się tak i dalej, to i sądy osta- 
to się i z niejednego Szweda duszę wyłusknie, a w poje b apoia. A gdy naa ma 
przez to nietylko w niebie będzie zasługa, ale się 4 3, R łoś go» z iech, 6i J i Ex gf J 
i ziemską reputacyę poprawi. i? PERO, ki 4 ków. Feo Takie 22 23 

— Bądź dobrej myśli i o'sławę“doczesną wcale Fx jest ów przes tak i Ikie; ge Lar, rhy 
się nie turbuj. Ja w tem, by cię nie ominęło, co | Z! we h atiras > IA SOTRA prao mAy 
należy. Przyjdą spokojniejsze czasy, sam będę za- w ju i A og tre wi wa! gn" sb: 
sługi twe promulgował, które już są niemałe, a |73*ag0dzisz... niemało I aktów się Tied ©. R 
pewno będą jeszcze większe. I na sejmie, da Bóg, |J% Ci to jeszcze raz przyrzekam, że zd 81 pity 
ową materyę każę poruszyć, atak do czci powró. |POd rj 2 wy je A mm p 4 M zz 
con być musisz. stawię, | o$ w moic | oczac już wart tego. 

— Bo to, mój Miłościwy Panie i Ojcze, niech Pkmn Panie! czy ja na tyle łaski za- 
się?jeno uspokoi trochę, albo i przedtem jeszcze, A AA : 
aay mnie będą cza, od isb mnie i powaga | „7 Więcej niż ninjoden, który myśli, w A g | 
Waszej Królewskiej Mości osłonić nie zdoła. Ale|"ie) prawo. No, no! nie frasujże się miły regali- 
już mniejsza z tem!.. nie dam się, dopóki pary |®t% bO tak ufam, że i regalistka cię nie dów 
w nozdrzach, a, szabli w garści... jeno mi o tę|* da Bóg, ' to mi wkrótce więcej jeszcze regalistów 
dziewkę chodzi. Oleńka jej na imię, Miłościwy | PTZYSporzycie... i r 
Panie! Oj, siła czasu się jej nie widziało! oj! siła | Kmicic, choć chory, zerwał się nagle z łoża i 
przecierpiało się bez niej i przez nią, a choć człek | padł jak długi do nóg królewskich. x 
sobie czasem chce ją wybić z serca i z afektem| — Na Boga! co czynisz? — zawołał król. — 
jako z niedźwiedziem się boryka, na nie to, bo, | Krew cię ujdzie! Jędrek!... Bywajno tu kto ! 
taki syn, nie puszcza! Wpadł sam marszałek, który oddawna już po 

Jan Kazimierz rozśmiał się wesoło i dobrotliwie. | zamku króla szukał. 

— Cóż ja ci na to, nieboże, poradzę? — Święty Jerzy! patronie mój! co widzę?! — 

— Któż poradzi, jeśli nie Wasza Królewska | krzyknął, spostrzegłszy króla, dźwigającego wła- 
Mość?! Zabita to regalistka z tej dziewki, i nigdy | Snemi rękoma Kmicica. | f aiaa 
mi ona moich kiejdańskich uczynków nie daruje, | — To pan Babinicz, najmilszy mój żołnierz i 
chybabyś Wasza Królewska Mość sam instancyę | najwierniejszy sługa, który mi wczoraj życie oca- 
wniósł za mną i dał mi świadectwo, jakom się |lił — rzekł król. — Pomóżcie, panie marszałku, 
odmienił i do służby Majestatu i ojczyzny powró | dźwignąć mi go na łoże. 


cił, nie przymuszon, chlebami żadnemi nie skapto- (Ciąg dal 9 


y Panie 


— Jeślić o to chodzi, to i ja instatcyę wniosę, 


instańcya powinna być skuteczna. Byle tylko dzie- 


> = |PEPPPPEPENT 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 22 grudnia. 


[i Tegoroczne przedłożenie Wydziału krajowe- 
go o popieraniu przedsiębiorstw melioracyjnych, 
obejmujące systematyczną regulacyą wód na Po- 
wiślu między Sanem a Wisłoką, tudzież Wisłoką, 
Dunajcem i Uszwicą, wraz z regulacyą czterech 
znaczniejszych rzek we wschodniej części kraju, 
o w komisyach sejmowych, którym ta spra- 


wywołał 


wa została przydzieloną, żywe zajęcie i bardzo 


gorącą dyskusyą. 


Zanim jeszcze odnośne wnioski Wydziała kra- 
jowego zbadać mogła fachowa komisya gospodar- 
stwa krajowego, przedłożył na posiedzeniu komi- 
syi budżetowej, odbytem d. 18 b. m., hr. Jan Sta- 
dnieki grantownie i ze znajomością rzeczy opra- 
cowany referat w tej sprawie. W świetnem prze- 
mówieniu uzasadnił hr. Jan Stadnicki nieodzowną 
potrzebę przeprowadzenia w znaczniejszych niż do- 
tąd rozmiarach budowli wodnych, podnosząc wa- 
żność tege rodzaju robót nietylko dla ochrony 
plonów rolnych, lecz i dla podniesienia produkcji, 
niemniej też wydatność wkładu w melioracye, 
który w myśl postanowień finansowych ustawy 


melioracyjnej pociąga za sobą takąż samą inwe 


stycyą ze skarbu państwa, oraz zużytkowuje ty- 
tułem prestacyj na te cele siły robocze stron inte- 
resowanych, pozostające znaczną część roku w bez- 
czynności. Po dłuższej dyskusyi i dzielnej obronie 
członka Wydziału krajowego, Dra Józefa Were- 
szczyńskiego, przychyliła się komisya budżetowa 
tylko w części de wniosków Wydziału krajowego, 
wyznaczając na nstawowe roboty melioracyjne do- 
tacyą na r. 1886 w kwocie 50.000 złr. (zamiast 
żądanych 116.000 złr.), oraz upoważniające Wy- 
dział krajowy do użycia pozostałości podobnego 
kredytu z r. 1885 w kwocie 33.500 złr. także 


w r. 1886. 


Tym samym przedmiotem zajmowała się d. 20 
b. m. komisya gospodarstwa krajowego. Z uwagi 


na konieczność zainicyowania robót melioracyj 


nych także w części wschodniej kraju, uchwaliła 
początkowo komisya po gorących przemówieniach 


posłów Polanowskiego, ks. Sanguszki i ks. Ada 


ma Sapiehy, popierających wnioski Wydziału kra- 
jowego, przyjąć wszystkie projekty do ustaw tak 
Wydziału krajowego, jak i rządowe. Po przedsta- 
wieniu jednak zapadłej już uchwały komisyi bu- 
dżetowej przez hr. Jana Tarnowskiego, któremu, 
jako prezesowi Towarzystwa rolniczego krakow- 


skiego, oraz najlepszemu znawcy stosunków wo 


dnych na Powiślu, poruczono ten ważny referat, 
ograniczono rozmiary mających się rozpocząć w ro- 
ku przyszłym robót melioracyjnych do pięciu przed- 
siębiorstw, które stanowią przedmiot przedłożenia 
rządowego i już w roku ubiegłym zostały przez 


Sejm uchwalone. 


W ten sposób wymagać będą roboty meliora- 


cyjne w razie przyjęcia przez Sejm wniosków ko 


misyi gospodarstwa krajowego następnych wkła- 
6: 


w z funduszu krajowego w r. 188 


1) regulacya Nowego Brnia (w myśl 
ustawy krajowej z d. 13 maja b. r. 


s aS mata) 80%)... .-. . 18,235 złr. 
2) regulacya Kisieliny (40%,) . . 11,666 , 
3) Trześniówki (400/,) . 15,666 „ 
A g , Legu (409) + ae aii 10; n 
5) osuszenie bagien Niskich (20°%/⁄) . 4,044 „ 
6 H „ Rudniekich (20%) 7,013 ,„ 
gółem. . 72,957 , 


Co do reszty robót regulacyjnych, proponowa- 

nych przez Wydział krajowy (Stary Breń, Babu- 

|. lówka, Wisłok, Gniła Lipa, Pełtew i Bug) posta- 
nowiła komisya przedłożyć Sejmowi do uchwalenia 
rezolucyę, wzywającą Wydział krajowy do wzno- 


wienia sprawy na najbliższej sesyi sejmowej. 


, Ze względu na ważność regulacyi Starego Brnia 
i Babulówki, których koszt przeciętny na 1 morgę 
a arg zaledwie 4 złr. 72 ct., względnie 6 złr. 

ct. (przy regulacyach wschodnio galicyjskich 


45—56 złr.), a bez których projekt systematy 


eznego uporządkowania Powiśla przedstawiałby 
szkodliwe luki, zaproponował referent hr. Tar- 
rzyjęcie przynajmniej dwóch projektów 
j ydziału krajowego, mających za przed- 
miot te regulacye, zwłaszcza że wykonanie tychże 
przy oszezędnościach tegorocznych kraj. funduszu 
zapomogowego (około 20,000 złr.) byłoby możliwem 
nawet w granicach uchwalonej przez komisyę budże- 
tową dotacyi; zrealizowanie tego wnioska odro- 
czono jednak ze względu na wschodnią część 
kraju do rokn przyszłego. Spodziewanem jest je- 
dnak podniesienie w Sejmie sprawy tych dwóch 


nowski 
ustaw 


regulacyj, kilkakrotnie przez Sejm za nagłe uzna 


nych, zarówno jak i regulacyi Gniłej Lipy, która 
przy przeciętnym koszcie 45 złr. od morgi oka- 
najtańszą ze wszystkich wschodaio-gali- 
cyjskich przedsiębiorstw, a wskutek tego najbar- 


zuje si 


dziej jest dojrzałą do wprowadzenia w życie. 


Przy wykazanych przez Jana hr. Tarnowskiego 
pozostałościach kredytu melioracyjnego i zapomo- 
gowego, potrzebnem byłoby wtedy podwyższenie 
kredytu przyznanego przez komisyę budżetową 
z 50,000 na 55,000 złr. (a więc tylko o 5,000 złr.). 


Minister rolnictwa zamianował c. k. leśniczych: 
Teofila Gadzińskiego w Utoropach, Jana Po- 
bóg Zarzeckiego w Osławach, Franciszka 
Zajączkowskiego w Kossowie i Władysława 
Kornickiego w Kałuszu, nadleśniczymi, z po- 
zostawieniem ich na obecnie zajmowanych miej- 


scach służbowych. 


5 mA LĄ ZOE MIO a PO E W A "RE ZAWÓR IC 
„Mosk. Wiedomosti“ o Bośnii i Hercegowinie. 


Moskowskija Wiedomosti na zasadzie otrzymy- 
wanych jakoby wiadomości z Bośni i Hercegowi- 
ny starają się dowieść, że nieprawdą jest, aby 
w tych krajach obecne wypadki na półwyspie 


Bałkańskim nie znalazły żadnego odgłosu 
„To prawda — powiada dziennik p. Katkowa — 


żo ruchów żadnych w Bośni i Hercegowinie nie 


było, ale, aby tam nie było współczucia dla ru: 
chów pobratymezych narodów słowiańskich, aby 
tam panowała zgoda z obecnym stanem rzeczy, 
to jest fałszem wierutnym. W Bośni i Hercego- 
winie cała pozorna dzisiejsza spokojność ludności 
spoczywa na sile austryackich bagnetów, ponieważ 
dotychczas pomimo ośmiu lat okupacyi Niemcy 
wcale nie zdobyli sobie sere ani sympatyi ludności. 
Jeżeli, pomimo wypadków w Bułgaryi i Serbii, 
Bośniacy i Hercegowińcy zachowają się spokojnie, 
to ten spokojny nastrój ludności należy przypisać 
= wcale nie dobrobytowi jej, ani też wrzekomemu 
: przywiązaniu do niemieckiego rządu, lecz jedynie 
x i wyłącznie przekonaniu, że bez czyjejś pomocy 


ludowi bośniacko - hereegowińskiemu wyzwolić się 
z pod przygniatających go sił wojennych Austryi 
jest niepodobieństwem, o czem powstańcy 1882 r. 
przeświadczyli się dość dowodnie. A od owego 
czasu rząd austryacki spotęgował jeszcze znacznie 
swoje środki obronne w kraju, zwłaszcza zaś od 
strony granicy Czarnogórskiej. Wszystko to jednak 
snać nie wystarcza jeszcze Austryi, bo w Wiedniu 
ciągle się obawiają, aby Bośnia i Hercegowina, 
nie wymknęły się z rąk. 

„Obawy te wcale nie są bezpodstawne— powiada 
dalej p. Katkow— ponieważ Austrya rządzi temi 
„tureckiemi* prowincyami tylko prowizorycznie, 
do czasu zupełnego ich „uspokojenia.“ 

P. Katkow przypuszcza nawet możność takiego 
wypadku, iż pewnego dnia utworzy się grupa 
mocarstw, która postawi gabinetowi wiedeńskiemu 
ciekawą i nieskromną kwestyę następującą v „Po- 
nieważ cel okupacyi jest już osiągniętym, gdyż 
w Bośni i Hercegowinie panuje cisza, spokój i 
porządek, czy nie pora już tedy Austryi usunąć 
się z kraju, danego jej do chwilowego tyiko za- 
rządu? Austrya oczywiście niezgodzi się na ewa- 
kuacyę prowincyj na które wciągu lat ośmiu stra- 
ciła całe setki milionów i o których stanowczem 
zagarnięcinu dla siebie nieprzestawała myśleć i ma- 
rzyć. Austrya więc wyda wojnę. Ale w takim 
razie koniecznem jest, aby wojna skończyła się 
pomyślnie dla Austryi; wówczas ona nietylko z0- 
stanie przy prowincyach, lecz przyłączy je do 
siebie stanowczo i zarazem nutrwali swój wpływ 
na Wschodzie. Któż wszakże może zaręczyć, że 
wojna będzia pomyślną dla Austryi? A jednak 
taka wojna musi być dla Austryi pomyślną, bo 
inaczej następi finis Austriae, która pożegna się 
w takim razie nietylko z Bośnią i Hercegowiną. 

„Ponieważ zaś zwycięstwo jest rzeczą proble- 
matyczną — kocńzy p. Katkow, dlatego też Au- 


strya musi pragnąć i tak gorąco pragnie pokoju.“ 


Sprawy Szkolne. 


(Dwa nowe rozporządzenia p. Ministra wyznań 
i oświecenia). 
Dwa nowe rozporządzenia pana Ministra wy- 


znań i oświecenia Dra Gautscha, brzmią dosło- 
wnie: 


E 

„Stan, jaki rozwinął się na polu literatury ksią- 
żek szkolnych, jest oddawna przedmiotem skarg 
ogólnych. Pominąwszy już szkody, jakie bywają 
wyrządzane sprawie oświaty, stanem takim do- 
tknięta jest także materyalnie i to dotkliwie u- 
boższa część ludności. Zastrzegając sobie poezy- 
nienie na tem polu obszernych zarządzeń, które 
uwzględniając zasadę stopniowego ulepszenia ksią- 
żek szkolnych, mają zaradzić równocześnie pe- 
wnym nadużyciom, uważam za potrzebne zarzą- 
dzić na razie, co następuje: 

1) Ciałom nauczycielskim wszystkich szkół ludo- 
wych i średnich należy przypomnieć ponownie z na 
ciskiem instrukcye okólników i rozporządzeń odno 
szących się do używania podręczników szkolnych i 
zobowiązać wszystkich odnośnych kierowników i dy- 
rektorów szkół pod ich osobistą odpowiedzialno- 
ścią do ścisłego przestrzegania takowych. 

2) Przedewszystkiem należy unikać każdej niepo- 
trzebnej zmiany książek szkolnych, w zakładach 
średaich, a wszelka zmiana ma ograniczyć się jak 
najskrupulatniej na wypadki konieczne i nieodzo- 
wne. 

3) Ani nauczycielowi, ani dyrektorowi, ani też 
całemu gremium nauczycielskiemu tak szkół lado- 
wych , jak średnich, nie przysługuje prawo do- 
magania się od uczniów, aby obok bezwzględnie nie- 
zbędnych i zaaprobowanych podręczników szkol- 
nych zaopatrywali się jeszcze w inne książki i pod- 
ręczniki. Wogóle należy surowo na to baczyć, aby 
uczniom zaoszczędzano każdy nieusprawiedliwio- 
ny wydatek na podręczniki naukowe i aby w szko- 
łach średnich ciała nauczycielskie nie nadużywały 
przysługującego im wpływu w kierunku nabywa- 
nia "zek książek pomocniczych. 

Wzywam krajowe władze szkolne do czuwania 
za pośrednictwem krajowych, ewentualnie okręgo- 
wych inspektorów szkolnych nad jaknajściślejszem 
wykonaniem niniejszego rozporządzenia i występo- 
wania stanowczo i z całą surowością przeciw ką- 
żdemu nadażycin.* 


„Wielokrotnie zachodziły wypadki, iż w biblio- 
tekach uczniów szkół ludowych i śrędnich zna 
chodziły się książki, które z powodu swej treści 
nietylko nie odpowiadały zadaniu kształcenia i 
wychowywania młodzieży, lecz owszem musiały 
być uważane jako wprost szkodliwe. 

Celem położenia kresu podobnym godnym ubo- 
lewania objawom, uważam za potrzebne zarządzić, 
aby kierownikom i dyrektorom szkół ludowych i 
wydziałowych przypomniano ponownie jak najści- 
ślejsze przestrzeganie rozporządzenia Ministerstwa 
oświecenia z dnia 3 stycznia 1882 roku 1. 13.456 
ex 1882 o nadzorze i użytkowaniu z bibliotek 
szkolnych w szkołach ludowych i wydziałowych, 
aby ci, jak zarówno dyrektorowie szkół średnich 
zostali zniewoleni, o ile tego dotychczas nie uczy- 
nili, poddać ścisłej rewizyi tak wszystkie książki, 
znajdujące się obecnie w bibliotece poruczonych 
ich kierownictwu szkół, jakoteż i te książki (ksią- 
żki illustrowane), które mają być w przyszłości 
wcielone do tych bibliotek i czuwać nad tem, aby 
wszystkie książki, które pod względem treści bu- 
dzą jakiekolwiek wątpliwości, iż nie dadzą się po 
godzić z poczuciem patryotycznem, religijnem lub 
moralnem, zostały natychmiast wyeliminowane, 
ewentualnie aby dzieł takich nie przyjmowano do 
księgozbiorów szkolnych. 

Dyrektorowie i kierownicy szkół są upoważnieni 
użyć do pomocy przy takiej rewizyi podwładnego 
im personalu nauczycielskiego. 

Każdy nauczyciel winien poręczyć co do ka- 
żdej zrewidowanej przez siebie książki własnym 
podpisem w katalogu bibliotecznym wraz z doda- 
niem daty, iż treść książki nie wykracza przeciw 
żadnemu z wyżej wyszczególnionych punktów. 

Dla tej rewizyi, za której sumienne wykonanie 
odpowiedzialni są osobiście dyrektorowie i kiero- 
wnicy szkół, należy wyznaczyć w poszczególnych 
szkołach odpowiedni termin, mianowicie najpóźniej 
do 1 maja 1886 r., po którego upływie mają zło- 
żyć sprawozdanie władzom szkolaym.* 


zagraniczna. 
Kraków 23 grudnia. 


Trzydzieste ciągnienie losów pożyczki premio- 
wej miasta Krakowa, odbędzie się w d. 2 stycznia 
1886 r. o godzinie Jej zrana w aali radnej, wobec 
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CZAS z Czwartku 23 Grudnia 1885. 


delegatów Rady miasta i dwóch pp. c. k. Notaryu- 
SZÓW. 

— Komitety parafialne. Na pięciolecie od 15 li- 
stopada 1885 r. począwszy, składać się będą komi- 
tety parafialne w niżej wymienionych parafiach kra- 
kowskich, z następujących osób: 

Parafia św. Anny: Komitet będzie się składał z 2 
stałych członków, t. j. proboszcza X. Dra Juliana Bu- 
kowskiego i patrona (wszechnica Jagiellońska) repre- 
zentowanego przez Dra Mieczysława Bochenka; nastę- 
pnie z trzech niestałych członków: p. Marcelego Bartla, 
Władysława Boguńskiego, Antoniego Łuszczkiewicza 
(inżynier). Parafia św. Floryana: Proboszez X. Dr 
Józef Krukowski, patron (wszechnica Jagiellońska) 
repr. przez Dra Stanisława Tarnowskiego; członkowie 
niestali pp. Wincenty Pieguszewski, Wincenty Guzi- 
kowski, Julian Pszorn. Parafia WW. Świętych: 
Proboszcz X. Waleryan Serwatowski; patron (wszechn. 
Jagiellońska); członkowie niestali pp. Floryan Leiter, 
Stanisław Wiązownicki, Henryk Schwarz. Parafia św. 
Norberta: Patron rząd, paroch X. Jan Borsuk; 
niestali członkowie: Dyonizy Kułaczkowski naczelnik 
prokuratoryi skarbu, Dr Jan Harajewicz, Dr Maksy- 
milian Iskrzycki prof. uniw. Parafia N. P. Maryi: 
Proboszcz X. Ludw. Bober, patron Najj. Pan; człon- 
kowie niestali: JE. Papeł Popiel, Władysław Fischer, 
J. Federowicz. Parafia św. Krzyża: Proboszcz X. Wa- 
cław Cholewiński, patron Biskup krakowski; człon- 
kowie niestali: Jan Matejko, Adolf Poller, Dr Edward 
Korczyński. Parafia św. Mikołaja: Proboszcz X. Dr 
Jan Drożdziewićz, patron wszechnica Jagiellońska ; 
członkowie niestali: hr. Antoni Potocki właśc. dóbr 
w Olszy i Piaskach, Józef Nalepa wójt gminy Grze- 
górzki, Karol Rząca właśc. fabryki produktów che- 
micznych. Parafia św. Szczepana: Proboszcz X. 
Jan Bobek (administrator), patron rząd; członkowie 
niestali: Dr Stanisław Biesiadecki były adwokat, wł. 
dóbr, Witalis Szpakowski radca miejski, Adam Zbroja 
gospodarz z Krowodrzy. 

— W zakładzie XX, Czartoryskieh czytelnia i 
muzeum zamknięte są od 19 grudnia do 7 stycznia 
r. 1886. 

— Kasa teatralna, która rozsprzedała już znaczną 
część biletów na pierwsze przedstawienie Teodory, 
jest otwartą do 1-szej popołudniu dla przyjmowania 
zamówień na dalsze przedstawienia. 

— Wilijne polowanie odbędzie się jutro, jak co- 
rocznie, w Krzeszowicach, dokąd rannym pociągiem 
pospieszą z Krakowa zaproszeni przez hr. Artura Po- 
tockiego myśliwi. 

— Ostrzeżenie. Polegając na ogłoszeniu, które po- 
jawiło się w dziennikach galicyjskich, pewna pani 
w mieście naszem zamówiła temi dniami u firmy 
„Wiener Tiicher-Export-Geschiift , Wien III Matthäus- 
gasse Nr 5 VI,“ dwie chustki wełniane zimowe. Je- 
dna z gatunku „szale prima wielkie,“ po 1 złr. 80 c., 
druga „najlepszy gatunek, zupełnie wielkie,* po 2 złr. 
50 c. Ceny miały być „nie do uwierzenia niskie,“ 
bo towar został hurtownie nabytym za pół ceny fa- 
brycznej. Ale cóż się pokazało? Za pobraniem zali- 
czki pocztowej prócz porta wynoszącej 4 złr. 50 e., 
nadesłano dwie małe chusteczki włóczkowe, najgor- 
szego rodzaju, które razem ani 2 złr. nie mogą być 
warte. Zapewne dla utrudnienia dochodzeń, na paczce 
przylepiono etykietę innej firmy: „Anton Gans, Wien 
II, Kolonitzgasse 8.“ Może fakt ten, podany de wia- 
domości powszechnej, posłuży przynajmniej polskiej 
publiczności za przestrogę, aby nie wpadała w tę na 
nią zastawioną pułapkę spekulantów wiedeńskich. 

— Hr. Wojciech Dzieduszycki zamierza w dniach 
poświątecznych urządzić we Lwowie dwa odczyty na 
cel dobroczynny. Przedmiotem tych odczytów będą 
dzieje Rusi w XVI stuleciu. 

— Stanisław Topór Matuszewski, syn obywatela, 
zmarł w Warszawie d. 19 b. m. Nabożeństwo żało- 
bne za jego duszę odprawi się w tutejszym kościele 
00. Kapucynów we czwartek d. 14 styeznia 1886 r. 

— Tragiczny epizod myśliwski. W dniu 20 b. m. 
wybrał się hr. Odon Somssich na polowanie sankami. 
Niedojechawszy jeszcze do kniei, ujrzał w dali trzech 
ludzi, którzy spostrzegłszy go poczęli uciekać. Ponie 
waż wprzód rozległ się strzał, niewątpił hr. |Somssich, 
że to są kłusownicy i począł ich ścigać pędząc przez 
pola i rowy. W przejeżdzie obok puszty dzierżawcy 
swego, wziął ze sobą dwóch parobków w celu szhwy- 
tania złodziei zwierzyny. Gdy sanki zbliżyły się na 
kilka juź tylko kroków do uciekających, wezwał ich 
hr. Somssich, aby broń złożyli. W chwili jednak gdy 
jeden z parobków miał już pochwycić kłusownika, 
ten strzelił do niego i ugodził go kulą śmiertelnie 
w piersi. Stangret hrabiego strzelił wtedy do kłusow- 
nika i postrzelił go w ramię i plecy. Drugi kłusow- 
nik uciekł do sąsiedniej wioski i odebrał sobie życie, 
oświadczywszy wprzód, że strzał jego przeznaczony 
był dla hr. Somssicha. Trzeci został schwytany i od 
prowadzony do Sądu. Być może, że postrzelony przez 
stangreta morderca będzie uratowany, a wtedy kara 
jego będzie tem cięższą, że niegdyś był żandarmem. 

— Wierne zwierzę. Jeden z korespondentów ma- 
dryckich opowiada: Król Alfons posiadał wyżlicę, 
która na krok prawie nie opuszczała pana i nieraz 
towarzyszyła mu nawet na posiedzenia Rady mini- 
strów, Król Alfons nazwał ją „Fea la brutta,“ „Szka- 
radna Fea.“ Wierne zwierzę znajdowało się też w ko 
mnacie, w której król oddał ostatnie tchnienie, a gdy 
królowa wybuchła głośnym płaczem, „Fea“ wyjąc 
wybiegła f nie mogła być odszukaną. Dopiero w dniu, 
kiedy zwł xi królewskie złożyć miano do trumny, wy- 
źlica, która schowała się była pod łóżko króla, wy- 
szła z tego ukrycia i rzuciła się na wielkiego och- 
mistrza, gdy ten dotknął ręką zwłok jej pana. Mu- 
siano ją uwiązać i dopiero mogło się odbyć złożenie 
ciała w tru.anie. Wierna wyżlica szła następnie z po 
grzebem króla z Pardo aż do San Antonio della Flo- 
rida; jeden ze służących odprowadził ją potem z po- 
wrotem do Pardo, gdzie ukryła się zaraz w kącie i 
wyć zaczęła. 

— Z rosyjskiej Izby sądowej. O obwodowym sę- 
dzi pokoju Kurganowskim w gubernii permskiej do- 
noszą następujący humorystyczny szczegół: Kurga- 
nowski, znany z swej ekscentryczności, załatwiał nie- 
dawno pewną sprawę, wtem otworzyły się drzwi 
prowadzące do jego prywatnego mieszkania i na progu 
ukazała się jego żona, oznajmiając, że obiad już go- 
towy. — Sędziemu przerwa ta była niedogodną, 
zwrócił więc uwagę żony, że za przeszkodzenie w roz- 
prawie sądowej nałożona jest prawna kara. Pani sę- 
dzina mało sobie z tego robiąc, uważała sprawę u- 
rzędową za mniej ważną od wyziębnięcia obiadu i 
przez pięć minut powtarzała ciągle naglące wezwanie 
do obiadu. Sędzia uczuwszy się w tej chwili przede- 
wszystkiem stróżem prawa, przerwał rozprawę, aby 
ż żoną formalny spisać protokół, skutkiem czego ska- 
zał ją na trzy ruble grzywny, które wyjąwszy z kie- 
szeni złożył na stole i dalej sprawę rozpoczął pro- 
wadzić. 

— Kolej Zakaspijska. W d. 11 b. m. odbyło się 
uroczyste otwarcie nowo zbudowanej kolei żelaznej 
„Zakaspijskiej* od Michajłowska do Aschabadu. Pier- 
wszy odgłos sygnału lokomotywy dał się słyszeć w tym 


dniu w Aschabadzie o godzinie 7 więczorem ku po- 


wszechnemu podziwowi i aradowaniu miejscowych mie- 
szkańców, jak się wyrażają dzienniki rosyjskie. Sześć 
band muzyki wojskowej zagrały jednocześnie hymn 
„Boże cara chroń,* wojsko uszykowało się szpale- 
rami po obu stronach toru kolejowego, oświetlonego 
stosdmi płonącego drzewa i beczkami smolnemi. Od- 
prawiono następnie nabożeństwo dziękczynne (mołebeń) 
i odśpiewano „mnohaja lita,* na cześć cara i jego 
rodziny, na cześć roboczego batalionu saperów, który 
drogę budował, tudzież kierowników budowy. Pociąg, 
stóry otworzył ruch kolei i w którym się znajdował 
jen. Annienkow z licznym orszakiem, został pokro- 
piony święconą wodą. Wkrótce potem przybyło do 
Aschabadu dwa pociągi, z Kizil-Arwatu osobowy i 
z Michajłowska towarowy, z transportem wołów. Sta- 
cya Aschabad otwartą została przez wywieszenie flagi. 
Zdziwieni Turkomanowie tłumnie towarzyszyli pocią- 
gowi konno. Miejscowe kupiectwo urządziło ucztę. 
Wiadomości polieyjne. Onegdaj po go 
dzinie 8ej wieczorem, wskutek spłoszenia się konia 
zaprzągniętego do wózka, wpadł ów koń w ul. Sław- 
kowskiej na chodnik, zerwał skrzynkę pocztową li- 
stową przyczepioną pod N. 14 i rozbił ją z boku. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 26go: Po raz pierwszy Teodora, sztuka 
w 5 aktach i ośmiu obrazach, przez Wiktoryna Sar- 
don. Przekład Zygm. Sarneckiego; muzyka J. Masse- 
neta. 

W niedzielę 27go: Po raz drugi Teodora, 
sztuka w 5 aktach i ośmiu obrazach, przez Wikto- 
ryną Sardou. Przekład Zygm. Sarneckiego; muzyka 
J. Masseneta. 


Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię 
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny11-ej 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent.‘ 
w dnie powszednie 30 centów. 


Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od godziny 1iej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły: 
w niedziele i święta po 10 cent. ed osoby. 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinle 10ej w nie- 
dziele i święta o godzinie * „12. 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
od lej — prócz niedziel, świąt j teryj uniwersyteckich 
bezpłatnie. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), eraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. 

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkać - 
skim otwarte codziennie od sec: 10ej do 6ej.—Wstęp 
20 et. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta. 

-—- D. 22go grudnia pogoda; term. od —6'0 spadł 
na 0:0 C. Barometr opada jeszcze; o g. Tej rano d. 
23go stan jego był 747'5 millim., term. —1'0 C. —- 
Wiatr zachodni. 

— We czwartek d. 24go grudnia: Wigilia do Bo- 
żego Narodzenia; Adama i Ewy. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


TEODORA. 
(Wspomnienie historyczne). 


Wobec zapowiedzianego na sobotę pierwszego 
przedstawienia Teodory p. Sardou, muiemamy, iż 
pożądanem będzie przypomnienie niektórych dat i 
faktów historycznych z epoki, w której utwór ten 
rozgrywa Bię. 

Teodora, żona Jastyniana I, cesarza bizantyń- 
skiego, była niskiego pochodzenia; w młodych 
latach aktorka, akrobatka i tancerka w cyrku, 
celowała w, pantominie wsławiła się na scenie, 
zwłaszcza w Aleksandryi, zkąd przybyła do Kon- 
stantynopola wskutku snu, w którym ujrzała się żoną 
Cesarza. Była to kobieta powabna, niskiego wzrostu, 
lecz niezmiernie zgrabna i pełna wdzięku, a przede- 
wszystkiem wielce utalentowana; przytem namiętna 
i zalotną. Justynian mianowany przez stryja cesarza 
Justyna współrejentem, poznał był Teodorę; od- 
razu uległ jej wdziękom 1 pieograniczonemu wpły- 
wowi, a to pomimo wielkiej pobożności i skłon- 
ności do życia religijnego i teologicznych ówi- 
czeń. Teodora tak dalece opanowała jego umysł 
i serce, iż nie zważając na różnice stanowisk spo- 
łecznych i opór ciotki i matki Justynian zaślu- 
bił ją. 

Urodzenie Justyniana, — równie jak Justyna, 
było niskie; podobno pochodzili od pasterzy iliryj 
skich; stryj przywołał go na dwór bizantyński. Uro- 
dziłsię w 483 r. w Wederiana niedaleko Tanrosium 
w Dardanii; pochodził tak jak Justyn z rodziny 
słowiańskiej. Justyn I chcące ustalić słowiańską 
dynastyę, rozkazał starannie wychewywać synowca 
wedle ówczesnych pojęć i 1 kwietnia 527 r. przy 
puścił go do współwładzy; niebawem umarł i już 
l sierpnia 527 r. Justynian wstąpił na tron wraz 
z żoną swoją słynną Teodorą. Ulegał on przez 
ezas swojego panowania przeważnie tej kobiecie, 
która z wielką zręcznością łączyła silną wolę, 
umysł dzielny ijak piszą kronikarze, „umiała dać 
dowody stanowczości i odwagi nawet wśród roz- 
pusty.“ Justynian był istnym tworem swojej epoki; 
despota i okrutny, nie bez pewnej wielkości, któ- 
rej ślady pozostały w słynnem prawodawstwie za 
jego staraniem, głównie przez Tryboniana ułożo- 
nem, a znanem w dziejach pod nazwą pandektów, 
oraz w monumentalnych budowlach, z których 
najsłyaniejsza odbudowany po pożarze kościół św. 
Zofii. 

Państwo swe powiększył, ale głównie dzięki 
zwycięstwom wodzów swoich Belizaryusza i Nar- 
zesa; pokonawszy przy ich pomocy Wandalów 
534—5835 r. i Ostrogotów zagarnął Afrykę, Sycy- 
lię, Włochy. W Rawennie zwłaszcza tak w trady- 
cyi jak w kościołach i pomnikach pozostała pa- 
mięć Justyniana i Teodory. — Za ich panowa- 
nia ubóstwianie i wszechpotęga władzy imperators- 
kiej doszły w Bizancyum do szczytu i szału; — 
czczono Justyniana i Teodorę na równi z bóstwem* 
Justynian przytem był przesądny, okrutny i trwo- 
żliwy, ale nad wszystko przenosił dysputy teolo- 
giczne i w nie zapuszczał się bez końca. Kwestya 
płci aniołów żajmowała go przeważnie. Za wpły- 
wem Teodory starał się też o pojednanie Monofi- 
zytów z kościołem prawowiernym. Prześladował 
zawzięcie wszelkie ślady poganizmu i właśnie naj 
piękniejsze sceny w dramacie p. Sardon przedsta- 
wiają to prześladowanie wszelkich wspomnień i 
tradycyj dawnej Grecyi i starego Rzymu. — Za 
panowania Justyniana znikły do reszty ślady da- 
wnych czasów; na rozkaz Cesarza zamknięto 
w Atenach szkoły neoplatońskie, a w r. 541 znie- 
siono konsulat. 

Z upadkiem dawnej, pięknej cywilizacyi uie za- 
ginęło jednak upodobanie do igrzysk cyrkowych, 


tylko że także i tych poziom się obniżył i prze- 
ważnie ograniczyły się one do wyścigów na wo- 
zach, które też dały powód do powstania zielonych 
i niebieskich wożnieów, co przemieniło się na- 
reszcie w stronnictwa polityczne niebieskich i 
zielonych. Niebieskim sprzyjał Justynian, 
ale przedewszystkiem Teodora, pamiętna swojego 
pochodzenia; zieleni stanowili ówczesną opozy- 
cyę. Z powodu waśni cyrkowych między niebie- 
skimi i zielonymi wybuchło groźne powsta- 
nie, które właśnie jest tłem dramatu p. Sardou. 
Było ono po części dziełem Teodory, która zbyt 
jawnie niebieskich protegowała, lecz głównie 
też za jej sprawą i wskutek jej energii i stanow- 
czości krwawo stłumionem zostało w r. 532 przez 
Belizaryusza. Teodora zakończyła życie burzliwe 
i pełne nadzwyczajnych zdarzeń, okrucieństw i do- 
brych naprzemian uczynków oraz pobożnych fun- 
dacyj, w r. 548, Justynian umarł w 565 r. 


Wieczór dramatyczno-humorysty - 
ezny p. Fiszera, który się odbył wczoraj, 
zapełnił salę teatralną bardzo liczną publicznością. 
Program wieczoru składał się po większej części 
z monologów humorystycznych już znanych, zaw- 
sze jednak zajmnjących i zabawnych, dzięki nie- 
zrównauemu ich produkowaniu przez zdolnego ar- 
tystę, który umie każdy odtwarzany przez siebie 
typ natchnąć życiem i prawdą przez trafuie pod: 
patrzone i przewybornie. uwydatnione jego chara- 
kterystyczne cechy. P. Fiszer celuje głównie w od- 
twarzania typów żydowskich i z wezorajszego 
przeto programu najbardziej się podobały: hande- 
łes, wracający z licytacyi, Babcia Perlmutter, itd. 
chociaż i innego rodzaju produkcye, jak n. p.: 
„W handelku po północy“, „p. Profesor Kałama- 
rzewski*, etc., zyskały dużo óklasków; najmniej : 
zaś zrobił wrażenia monolog kapitana rosyjskiego, 
gdyż artysta mało miał snać sposobności obserwo- 
wania podobnych typów. Całość jednak wieczoru 


jak najprzyjemniej zabawiła widzów. L. K. 
P. Ella Russel, znakomita śpiewaczka, któ- 
ra tego lata potrafiła sobie taką sy 9 zje- 


dnać u publiczności krakowskiej, 
została na miesiąc Styczeń do O 
W przejeździe, ma panna Russel 
się dni kilka w naszem mieście 
w koneercie, który się odbęd 
28 b. m. w Sali Hotelu Saskie, 
nie wątpimy, będzie najmilszą Mi68p 
kiej oczekiwać mogli na gwiazdka 

lomani krakowscy, wśród prawdziń ( 
zykalnej, jaka u nas panuje. To też pospieszamy 
ją udzielić, jako tymezasowe doniesienie, dodając 
co w dzisiejszych czasach jest rzeczą bardzo wa- 
żną, że cena biletów, na życzenie koncertantki, 
pragnącej się odwdzięczyć publiczności krakow- 
skiej za okazaną życzliwość, wcale podwyższoną 
nie będzie, i że nabywać ich będzie można jak 
zwykle w księgarni Krzyżanowskiego w Rynku. 
Bliższe szczegóły podadzą afisze. Panna Russel 
bawi obeenie w Paryżu dokąd przybyła z Lizbo- 
ny po świetnych występach, któremi zachwycała 
przez dwa miesiące publiczność wielkiej tamtejszej 


opery. 


Journl des Arts paryski z d. 15 grudnia donosi, 
że na konkursie malarskim w „Acadómie Julian* od- 
bytym, z pomiędzy rodaczek naszych, kształcących 
się w tej szkole, celem nabrania większej w sztuce 
biegłości, pierwsze odznaczenie (classement), 
otrzymała znana nasza artystka i krakowianka panna 
Leonia Bierkowska. Następne zaszczytne wzmianki 3 
8 i 11 z kolei nzyskały pp. Dulembianka, Jabłonow- 
ska i Gażyczówna. Zaszczyt, który spotkał p. Bier- 
kowską, tem większy, ik miała liczne grono współ- 
zawodniczek innych narodowości. 


Archiwum domu Radziwiłłów. Kraków 1885. 
W publikacyi tej mieszczą się listy Radziwiłła Sie- 
rotki, dalej listy kanclerza i hetmana Zamoyskiego 
do Radziwiłła, a wreszcie listy Lwa Sapiehy. Ko- 
respondencyę tę odpisał z oryginałów, w Nieświeżu 
się znajdujących, Szyszko, archiwista Radziwiłłowski, 
a poprzedziwszy ją życiorysem Radziwiłła Bierotki, 
zamierzał pracę swą drukiem ogłosić. Śmierć nie do- 
zwoliła mu spełnić tego zamiaru. Obecny ordynat nie- 
świezki, ks. Antoni Radziwiłł, oddał ten rękopis ko- 
misyi historycznej Akademii Umiejętności wraz z fun- 
duszem na jego publikacyę. Z polecenia komisyi hi- 
storycznej wydał p. A. Sokołowski tę koresponden- 
cyę, która tsk pod politycznym, jak obyczajowym 
względem wiele ciekawych i ważnych posiada szcze- 
gółów. 


- Artur Bartels. 


—=E— 


Po długiej chorobie, która przygotowała jego 
dacha do przejścia w inny świat, zakończył wezo- 
raj życie Artur Bartels. Dziwnie to była bogata 
natura: poeta, muzyk, rysownik — w kaźdym 
z tych kierunków Sztuki odznaczał się oryginal- 
nością talentu i bystrością spostrzegawczą; a choć 
żadnego nie doprowadził do wyższej doskonałości 
technicznej, w każdym wyrażał głębsze myśli i 
najszlachetniejsze tendencye. Zwano Bartelsa Bé- 
raogerem polskim; jakoż w jego pieśniach dowcip 
polski, mniej gryzący niż u tamtego, miewał czę- 
sto podobny tamtemu nastrój melancholiczny, i nie- 
dziw: zrodzony na Litwie Ś. p. Bartels miał w du- 
szy tę nad wszystkiem górującą miłość ojezyzny, 
która od Kościuszki do Mickiewicza synów Litwy 
patchnęła największemi bohaterstwami i najszczy- 
tniejszemi arcydziełami porozbiorowych czasów. — 
Żył on przez długie lata wśród puszcz litewskich, 
których piękności rozumiał i wybornie ilustrował; 
żył połączony z rodami Radziwiłłów i Tyszkiewi- 
czów i z całą tą społecznością szlachty litewskiej, 
która przechowała najwięcej ducha tradycyi. Za- 
rządzał ordynacyą dóbr Birże, kiedy nadeszła 
straszna burza, a za nią srogi teroryzm Mura- 
wiewowski. Wśród ogólnych zniszezeń, ratował 
powierzone sobie mienie, ale gorżka boleść za- 
władła tem sercem, — nie mógł już patrzeć na 
dzieło zagłady, więc opuściwszy Litwę, przeniósł 
się do Krakowa. Jak wszędzie, tak i tu zdobył 
sobie powszechną miłość, był ozdobą zebrań to- 
warzyskich, wszędzie pożądany, wszędzie ceniony. 
Czas jakiś zasiadał za stołem redakcyi Czasu, ale 
natura na wskróś artystyczna, do prozaicznej dzien- 
nikarza pracy nie dała się nałamać, tworzył więc, 
pisał, śpiewał, rysował — zawsze z wielkiem po- 
wodzeniem. £ 

Jeden to z najpopularniejszych pieśniarzy współ © 
czesnych: piosenki lekkie miewały treść głębszą, € 
że tylko wspomnimy e więć, ahoia w ro- 
dzaju swoim małe arcydzieło. Znał wady naszego 
społeczeństwa i karcił je bez żółci, według słów 
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NADESŁANE. 


Zdrowie starców w jesieni. 


Płuca starców szybko się zużywają przez coraz 
widoczniejsze rozszerzanie się kanałów oddecho- 
wych. Z tego nadwerężenia wynika nabrzmienie 
tkanek, które się ujawnia przez duszność, sapanie 
bardzo przykre, tem bardziej niebezpieczne — że 
przeszkadza nieustannie pełnemu niedokwaszeniu 
się krwi przez tlen. To przeistoczenie tkanki płu 


poety: „Jeżeli gryzę eo, to sercem gryzę.* Praw- 
dziwy satyryk, migdy się nie zniżył ani do pam- 
fletu, ani do osobistych aluzyj. W gorącym swym 
patryotyzmie ciągle oczekiwał bliskiej jutrzenki, 
a gdy kombinacye, z pewną fantazyą snute, za- 
wodziły, zapadł niemal w melancholię, usunął się 
od ludzi, a choroba serca wstrząsnęła silnym or- 
ganizmem; spotęgowało się w nim tylko uczucie 
wiary, opromieniając piękne jego oblicze jakimś 
blaskiem nadziemskim. Zacna małżonka, z domu 
Wankowiezów, w ciągu dwuletniej choroby ota- : ` 
czała go troskliwością tkliwą. Bartels należał doļC0Wej czyni zresztą ten organ nader czułym na 
tych ludzi, których znano w całej Polsce i któ. |Pajmniejsze wrażenia zimna; i dlatego to zapale- 
rych zgon wszędzie opłakiwać będą. Zmarł, mając |1ie oskrzeli i katary, będąc podsycane przez nie- 
lat 67. L D normalne funkcye skóry, pojawiają się u starców 
często i uporczywie. 

Im więcej się w lata podeszłe zachodzi, tem 
więcej zapalenie płuc staje się łatwiejszem i nie- 
bezpieczniejszem. Najmniejszy powód wystarczy 
do wywołania tej niebezpiecznej słabości. Proste 
wystawienie się przez kilka minut na zimno lub 
wilgoć, sam wypoczynek w łóżku kiedy starzec 
leży za długo na plecach, są dostateczne dla wy- 
wołania zapalenia płuc tem bardziej niebezpieczne- 
go, że się w początku ujawnia tylko przez nieda- 
jące się uchwycić symptomata. 

Można uniknąć tych wypadków i zabezpieczyć 
się przez użycie stałe i roztropne Pastylek Ge- 
raudela z czystej smoły norwegskiej, które dzia- 
łając za pomocą wciągania i inhalacyi zabezpie 
czają płuca od wpływu ze wnętrznego powietrza. 
Spostrzeżenie to uznane i poświadczonem zostało 
przez najlepszych naszych lekarzy. 

Wreszcie wynalazca tych nieocenionych pasty- 
lek p. Gróraudel, aptekarza w Sainte- Mónehould 
(Francya) wysyła franco i bezpłatnie 6 pastylek 
na próbę każdej osobie, która tego zażąda. Po 
odbytej próbie można później żądać bezpiecznie 
w każdej aptece pudełeczko Pastylek Górau- 
dela za 1 fr. 50 cent. we Francyi. 

W Krakowie w aptekach pp. Tranczyńskiego 
Redyka i Wiszniewskiego; we Lwowie w aptekach 
pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego. 


NADESŁANE. 
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szych. 


Matkę, której Soreu zawsze Was polecamy. 


Wierszyk z powinszowaniem na Gwiazdkę. 

Boża Dziecina gdy w Betleemie 

W żłobku ubogim się urodziła, 

Jasność niebieska oblała ziemię 

Wieść ta świat cały rozweseliła. 

A razem z głosem Aniołów pienia 
Serca miłością tętnią przeczystą, 
I płyną zewsząd liczne życzenia, 
Witając chwilę tak uroczystą. 

Biedne sierotki chociaż nieśmiałe 

U stóp Dzieciątka zlewają głosy, 

By fundatorom łaski dawała, 

By modły nasze szły aż w niebiosy. 
Wam, co tak chętnie, nawet z radością 
Nędzy jałmużnę w dani składacie, 
Niechaj nagrodzi Jezus miłością, 
Niechaj wysłucha o co błagacie, 

Niech daje zdrowie i siły ciała, 

więte uczucia w duszach roznieca, 
Niech Twe Pan z nieba o dziatwo mała 
Serce rozgrzewa, umysł oświeca. 
Pokłon Dzieciątku daj z pastuszkami, 
A Ono rączki ci Swe otworzy. 
Dary u żłobka z Trzema Królami, 
Niechaj z Was każde z pośpiechem złoży. 

A gwiazdą Waszą Marya będzie 

Na wszystkich drogach życia Waszego, 

Poblogosławi zawsze i wszędzie 

I doprowadzi do Syna Swego. 
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K NADESŁANE. 


„Rodzeństwo“, najnowsza powieść J. I 
Kraszewskiego w 2 tomach cena 2 złr., dla pre- 
numeratorów Czasu tylko 1 złr. 56 cent. Do naby- 
cia w Administracyi Czasu w Krakowie. 


SSY CZE POK BE RÓJ TIRDIĄ LORE DEE ZE GE OCZY ACE OO 
andel i przemysł. 
Z kolei Karola Ludwika. 
Ponieważ praktykowany dotąd sposób wysta- 
wiania rocznych kart abonamentowych w jeneral- 
nej Dyrekcyi w Wiednia pociągnął za sobą zna- 
czne zwłoki w doręczania takowych abonentom, 
przeto zarządziła taż Dyrekcya dla wygody pp. 
podróżujących, aby odtąd karty te wystawiała 
Dyrekcya ruchu we Lwowie. Odncśne zamówienia 
zatem, o ile nie zostaną wniesione do naczelników 
stącyj, należy adresować do Dyrekcyi ruchu we 
wowie. 


Artykuły w dziale „Nadesłane* nie pocho- 
dsa od Redakcyi. 
NADESŁANE. 


(2685 ?) 
Od trzydziestu lat cierpiałem na zaniedbany ka- 
tar i trudne odpluwanie. Bez rady żadnego lekarza 
zacząłem zażywać kapsułki Guyota (dwie przy ka- 
żdem jedzeniu). Otrzymałem najlepszy skutek. — 
Kaszel ustał zupełnie i fiegma zniknęła. 
V... proboszcz w D. 
Kapsułki Guyota są białe. — Podpis E. Guyota 
znajduje się na każdej kapsułce. 


= NADESŁANE. © 


Przewodnik po Krakowie 


Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). az 
w damskich, aparata kościelne it. d. Spis nw ki 
na żądanie opłacony. 


"NADESŁANE. 


Wiadomość użyteczna. 


Słówko od Sióstr Felicyanek do dzieci. 


W interesie „Fundacyi Dzieci,* domu sierót 
w Przemyślu, będziemy się odzywać do Was od 
czasu do czasu, drogie dziateczki, ze słówkiem 
podziękowania lub króciutkiem sprawozdaniem, 
abyśmy mieli tę wspólną pociechę, że to znać 
myśl Bożą, kiedy ta iskra raz rzucona nie ga- 
śnie, lecz wciąż rozdmuchiwana cfiarnością ser- 
duszek Waszych. Dwa miesiące upłynęło od pier- 
wszej odezwy a już niejeden odebraliśmy rozrze- 
wniający liścik tak od rodziców, jak własnoręczne 
od małych nawet dziatek, których miłość nas bu- 
duje. I tak: sześcioletnia Wandzia nadesłała pie- 
niądze, przeznaczone dla niej na mały teatrzyk. 
Jasio pięcioletni oddał 1 złr. z tradem zebrany, 
dostając 2 centy na dzień, w którym wstrzymy- 
wał się od płaczu. Adaś dukata oddawna prze- 
chowywanego. Kilkoro dzieci jednej rodziny 20 
złr., zbieranych przez dłuższy czas. Sześcioletni 
Juleczek napisał liścik, prosząc o 60 odezw, aby 
w swojem kółku mógł być dla ny s pora 

G x i - z wyraz jego utworu). Najuboższe dziecko z jednej 

Podajemy do wiadomości Szan. Publiczności, że ajakiej hakot aójońośło cały swój majątek = 
nasza powszechnie znana „Woda Polska“ (Zau fieden. I wiele innych podobnych aktów, co rado- 
de Pologne) wkrótce we wszystkich aptekach i |geją jest dla naszego serca. Sieroty Zakładu Prze- 
znaczniejszych bandlach po cenach oryginalnych myskiego nie opuszczają rąk; za każdy dzień pil- 
będzie do nabycia. A nie przepracowany dostają z zarobku centa lub 

Zakład chemiczno-kosmetyczny dwa, które składają do skarbonki. Żołnierze pol- 


Marbach i Landau w Brodach. scy z Bośni zrobili składkę między sobą według 


u Pena swojej możności. 
NADESŁANE. (3254) Ogółem wpłynęło już kilkaset złr. Niewielka to 
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość nadał wła- 


somka, ale taki grosz serdeczny posłuży za pod- 
waling. Ofiarki i szlachetne uczynki jednych dzia- 
snoręcznie podpisanym dyplomem burmistrzowiļtek niech będą zachętą i wzorem dla innych. Sto- 
miasta Kornenburga c. k. nadwornemu dostawcy |krotne „Bóg zapłać” najdroższe dziecinki. Dorzn- 
Franciszkowi Janowi Kwizdzie szlachectwo z ty- |cając cegiełkę do cegiełki, wzniesiecie przy po- 
tułem Edler i przydomkiem Hochstern. 
(NADESŁANE). 


(dyspepsyi), gastralgii, utracie sił i apetytu. 
Znajduje się we wszystkich aptekach. 


NADESŁANE. 
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- (8243-2-4) 


Hotel Victoria w Krakowie. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że 
restauracya w hotelu „Victoria* w Krakowie przyj- 
muje wszelkie zamówienia na obiady i kolacye 
po umiarkowanych cenach. 

Julian Kudewicz zarządca. 


NADESŁANE. 


Ostatnie wiadomości. 


ra — 


3299. 1-7) 3 
w kraju naszym. 


Piszą nam z Warszawy d. 21 b. m.: 


cały proces. 


mocy i błogosławieństwie Bożem, mury dobroczyn- 
nej, dotąd nieznanej „Fandacyi dzieci.* Wszech- 
mocny Ojciec niebieski, który rządzi sercami, może 
dać szybko wzrost temu dzieła. Oto przy nad- 
chodzącem Bożem Narodzeniu malutkie Dzieciątko 
Jezus z zimnego żłobeczka wyciąga do Was rą- 
czki w imieniu biednych sierotek. Kolęda, to chwi- 
la w roku, w której najbogatsi jesteście, najwię- 
cej macie do rozporządzenia i najwięcej idzie 
pieniędzy na przyjemnostkę, która najczęściej po 
chwiii rodzi znudzenie. Ileżby mogły skorzystać 
te ubogie dzieei, ileżby zasługujących uczynków 
i bc , mogło stanąć przed Bogiem. Więc znów pukamy 
ków, gospodarzy wiejskich, nauczycieli, młynarzy |do Waszych serduszek, aby nie znikły jakoby 
wojskowych, weterynarzy i t. d. Na żądanie roz- |chwilowe szlachetne popędy. A my znów oprócz 
syła księgarnia Perlesa obszerny prospekt swych | codziennych modłów sierotek i naszych, obiecuje- 
kalendarzy, każdy więc potrzebujący kalendarz, my za wszystkich naszych fundatorów Mszę św. 
może wygodnie odpowiedni wybór uczynić. z początkiem każdego miesiąca na uproszenie szcze - 


Księgarnia M. Perlesa w Wiedniu wydała swoim 
nakładem bardzo zgrabne miniaturowe kalenda 
rzyki kieszonkowe w polskim języku z fotografią, 
które otrzymać można w rozmaitych gustownych o- 
prawach. Oprócz tego ta księgarnia wydaje rokrocz- 
nie 100 rozmaitych kalendarzy w 200 przeszło wyda: 
niach dlawszelkich stanów, jak: dla aptekarzów, leka- 
rzy, architektów, urzędników, górników, techników, 
leśniczych, właścicieli hoteli, myśliwych, prawni- 


dzieć zawieszenie broni. 


płacę | żądają 
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gólnego błogosławieństwa dla Was i rodzin Wa- 


Jeżeli zaś które z Was, kochane dziateczki, wy- 
czyta w tem piśmie swój uczynek, niech nie szu- 
ka chluby. Więc nie piszemy tego bynajmniej, by 
obudzić w Was uczucie próżności, ale dla przy- 
kładu innych, a Wy tylko cichutko w Sercu Bo- 
żego Dzieciątka szukajcie nagrody za anielskie 
Wasze ofiarki. Niechaj Bóg zlewa na Was tysią- 
czne łaski, wypraszane Wam przez Najświętszą 


trzy kilometry po każdej stronie szeroki. 


delegowanych rokujących o pokój przyłączyć się 
delegowany turecki. 


jących szczegółach z obrąd międzynarodowej ko- 


terytorynm serbskiego powinna wystarczyć dla u- 


jednak, aby przedstawić potem Bułgarom, że Ro- 


(2697-6-18) 


Przypominamy, że Wino Chassaing jest 
przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo- 


leściom żołądka, mezolnemu i trudnemu trau ieniu jącej nastąpić amnestyi dla politycznych zbrodni, 


(3088-9-10) 


Zwracamy szczególniejszą uwagę czytelników 


Czasu na ogłoszenie Wiener Allgemeine Zeitung 
zamieszczone w dzisiejszym Nrze. 


mm |rowe zachowanie się. Książę uznaje następnie 


Podług dzienników wiedeńskich, stan zdrowia 
prezesa ministrów hr. Taaffe znacznie się polepszył. 
Pomyślną tę wiadomość potwierdzają także tele 
gramy nadeszłe tutaj i do Lwowa, a niezawodnie 
przyjętą ona zostanie z serdetznem zadowoleniem 


Wyrok zapadły w procesie socyalistów będzie 
przesłany jenerał-gabernatorowi Hurce do zatwier- 
dzenia. Według wersyi krążącej w tutejszych do- 
brze poinformowanych sferach, złagodzi Harko nie 
które wyroki. Przewidywane są jednak z pewno- 
ścią przynajmniej dwie egzekucye śmierci, i od- 
będą się one zapewne w takiej tajemnicy, jak 


jenny. 


Z NRA 
Zajścia na półwyspie bałkańskim. 


Dnia 21 b. m. o 7 wieczorem podpisanym zo- 
stał akt zawieszenia broni, którego treść jest na- 
stępująca: „Międzynarodowa komisya wojskowa, 
zważając na stanowiska, w jakich po poprzedniem 
zawieszeniu kroków‘ nieprzyjacielskich pozostały 
obie strony wojujące i mając przytem wzgląd na 
zwycięztwa odniesione przez Bułgarów, postanowiła: 

1) Zawieszenie broni aż do 1 Marca 1886, ce- 
lem zawarcia pokoju. Jeśliby do tego czasu pokój 
nie był zawartym, zawieszenie broni uważać się 
będzie za prawnie przedłażone. Strona, któraby 
na nowo kroki nieprzyjacielskie rozpocząć chciała 
po 1 marca, musi dziesięć dni naprzód wypowie 


ustawy o następstwie tronu. Rządzący książe jest 
wnych. Z pretensyą do snkcesyi występuje szef 


2) Wojska serbskie opuszczą Bułgaryę do dnia |dorf w Poznańskiem. Pretensye hrabiego są za- 


25 b. m. bułgarskie zaś wojska terytoryum serb- | kwestyonowane przez księcia Schaumburg - Lippe, 


skie do 27 b. m. Miejsca opuszezone wojska kra-|który również posiada prawo do sukcesyi. Książę 


jowe zajmą pięć dni później, władze zaś admini- | nie chciał dotąd słyszeć o ustawie sukcesyjnej. Zmie- 
stracyjne rozpuczną swą czynność od dnia prze-|nił jednak swoje zdanie niedawno, prawdopodobnie 


pod wrażeniem całego przebiegu sprawy sukce- 
syjnej w Branświku. 

Peszt 23 grudnia. Dla obrad austryackiej de- 
legacyi wynajęto tutaj na kilka lat sale w hotelu 
„Hungaria.* 


znaczonego do ewakuacji. 
3) Od granie obu państw wyciągnięty będzie 
w głąb jednego i drugiego kraju pas neutraloy, 


4) Serbscy i bułgarscy delegowani vregulują 
między sobę kwestyę rannych. 

5) Delegowani do rokowania o pokój mają być 
zaraz zamianowani.* 


Pol. Corr. donosi, że na żądanie Turcyi ma do 


Wiedeń 23 grudnia. Hr. Taaffe doznał jnż 
o tyle polepszenia, że niezadługo opuści łóżko. 

Tryest 23 grudnia. Przybyły tu wczoraj na 
statku Lloyda „Trieste* nie młody już węglarz za- 
padł w chorobę, zdradzającą wszelkie symptomy 
cholery. Umarł on dziś rano w odosobnionym od- 
dziale szpitala. Chorzy, znajdujący się w tym oddzia- 
le, pomieszczeni zostali każdy w osobnem mie- 
szkaniu. Umarł tam także inny, 25-letni węglarz, 
po kilkodniowych cierpieniach połączonych z kur- 
czami i dyaryą. Z zarządzonej sekcyi nie zyszano 
żadnego pozytywnego rezultatu. 

Wenecya 23 grudnia. Przedwczoraj wyda- 
rzyły się dwa wypadki choroby na cholerę, jeden 
w Wenecyi, a drugi na wsi. 

Paryż 23 grudnia. Izba zatwierdziła konwen- 
cyę monetarną. KR 

W dalszej dyskusyi nad kredytem tonkińskim 
żądają: Passy i Pelletan, ewakuacyi Tonkinu. Bal- 
lue przemawia przeciw temu. Dziś dalszy ciąg tej 
dyskusyi. 

Freycinet potwierdził, iż pokój z Madagaskarem 
został podpisany, i dodał, iż francuski minister- 
rezydent w Tananarywie będzie odtąd pośredni- 
kiem między królową a zagranicznemi mocarstwą- 
mi. Dyplomatyczna korespondencya królowej prze- 
chodzić będzie przez ręce francuskiego rezydenta. 
Howasi zapłacą 10 milionów za szkody wyrzą- 
dzone Francnzom i poddanym innych państw. 
Francya zatrzyma nadzór nad cłami pobieranemi 
w porcie Tamatave aż do zapłacenia tego wy- 
nagrodzenia. 

Londyn 20 grudnia. Pogłoska o dymisyi am- 
basadora Lyonsa w Paryżu jest nieuzasadniona, 
jak zapewniają najlepsze informacye. 

Londyn 23 grudnia. Dzienniki poranne ogła- 
szają pismo Forstera, w którem tenże wyraża zda- 
nie, że nadanie Irlandczykom praw autonomicz- 
nych (home-rule) nie rozwiązałoby jeszcze kwestyi 
irlandzkiej, a byłoby połączonem z niebezpieczeń- 
stwami, tak dla Wielkiej Brytanii, jak i dla Ir- 
landyi. 

Konstantynopol 23 grudnia. Muktar ba- 
sza odjechał wczoraj wieczór do Egiptu. 


Z Akpalanki donoszą do Presse o kilku zajmu- 


misyi wojskowej. W czasie obrad przywoływano 
po dwa razy pełnomocnika bułgarskiego, a trzy 
razy pełnomoenika Topałowicza w celu zasiągnię- 
cia wiadomości o obecnych stanowiskach wojsk. 
Kiedy przeważna część członków komisyi oświad- 
czyła się za ewakuacyą Pirotu przez Bułgarów i 
uważała, że wzmianka w akcie o zwycięstwach 
bułgarskich i o dwa dni późniejsza ewakuacya 


spokojenia drażliwości honoru wojskowego Bułga- 
rów, zabrał głos delegowany rosyjski Kaulbars i 
żądał, aby jeśli nie w Pirocie, pozostawić Bułga- 
rów przynajmniej w Obrenowaczu. „Pełnomocnik 
rosyjski, mówi dalej korespondent Presse, był przy- 
gotowany na to, że reszta członków komisyi wnio 
sek ten odrzuci, co też nastąpiło, postawił go 


sya czyniła, co mogła, i odzyskać przez to, o ile 
można, stracone już sympatye bułgarskie.* 


Z Belgradu donoszą: Wczoraj po poładniu udać 
się miała deputacya, składająca się z 40 najpo- 
ważniejszych obywateli tutejszych, pod przywódz 
twem archimandryty Nikarora, liberalnego, Pr.ta 
Illicza, postępowcea, prof. Swetomira Nikołajewicza, 
niegdyś radykalnego, do Niszu i wręczyć królowi 
adres lojalności z prośbą o dalsze prowadzenie 
wojny. Mają się też odbyć meetingi wszystkie 
stronnictw, których rezolucye żądać będą odświe 
żenia kroków wojennych. Mówią tu wiele o ma- 


która się ma rozciągnąć na wszystkich skazanych 
z powodu ostatniego powstania. 


Telegramy. 


Zofia 23-go grudnia. Rozkaz dzienny księcia 
ogłasza armii zawarcie zawieszenia broni i dzię- 
kuje oficerom i żołnierzom za waleczność i wzo- 


z wdzięcznością, iż armia bułgarska osiągnięte 
sukcesa zawdzięcza ciągłej około niej troskliwości 
cesarza rosyjskiego i wzorowej działalności ro- 
syjskich instruktorów, którzy w żołnierzy bułgar 
skich wpoili przymioty dyscypliny, waleczności i 
miłości ojczyzny, które to przymioty wiodły ich 
do zwycięztw. 

Belgrad 23 grudnia. Pięciuset żołnierzy buł 
garskich oddziałów ochotniczych wpadło do wsi 
Jelaszniey, położonej w obwodzie Wrańskim, plą 
drując i nakładając kontrybucye. Dwie kompanie 
serbskie wystąpiły przeciw nim, pobiły ich i zmu- 
siły do bezładnej ucieczki, przyczem 150 ludzi 
pojmano. Wojska serbskie obsadziły Jelasznicę. 
150 plądrujących oddanych zostanie pod sąd wo 
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Telegramy własne „Czasu.* 


Wiedeń 23 grudnia. Dyrektor męskiego se- 
minaryum nauczycielskiego we Lwowie Zygmunt 
Sawczyński i właściciel dóbr Stanisław hr. Badeni 
zostali zamianowani na dalsze trzechlecie człon- 
kami galicyjskiej Rady szkolnej. 

Dziekan i proboszcz obrządku łacińskiego w Ja- 
śle Dr Juliusz Nowina Paszyński został zamia- 
nowany honorowym kanonikiem kapituły kate- 
dralnej w Przemyślu. 

Wiedeń 23go grudnia. N. fr. Presse pisze: 
Sejmowi księstwa Lippe, który przed kilku dniami 
zebrał się na posiedzenie, zakomunikował nowy 
minister Richthofen, iż ks. zezwolił na wypracowanie 


ME” Z powodu wilii jatrzejszej, Nr. Czasu 
wyjdzie o godzinie 4ej po południu. "YBĘ 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


Odchodzą z Krakowa: 
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bezdzietnym, a ponieważ jego jedyny brat jest 
nieułeczalnie chorym, przeto niema męskich kre- 


starszej t. z. dziedzicznej linii Lippe, br. Ernest 
Lippe, który mieszka przeważnie w zamku Neu- 
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= n» Lit. B. . 200 „ „ |102 60/102 90| Marki niemieckie za 100 marek 62 — 
Em.1874 200 m. „ |131 —| — —| Rubel papierowy za 100 . . . . . 123 75 
Rudolfa z 1884 r. zat zi O » [120 21120 75 BE 
: m. 89 10| 89 50 
Kielmiogrodzkiej T . . 008% * Lwów %2 Grudnia. 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3% |199 75| -— —| Akcye Banku "a: gal. 200 złr.. s 277 — 
Sidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3% |155 75/156 25| 5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 100 35 
ó 3 00E. BEAD E A TEGO s + 91 40 
Theissb.-Gesell.. . . 1000 „ „ [106 751107 —| 5%, > „  37-letnie . 100 35 
Węg. gal. Łupkow. . .200 „ > | 99 60/ 99 go] 4%y, » Bank. kraj. gal”. 51-letni. 92 50 
x » IIEm. 200 „ „ | 98 --| 98 bo| 6%, „ Banku hip. gal. . . 102 50 
» Nordest . . . .300 „ „ | 98 40| 98 90, 5%, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 98 — 
» —_», „złotem. .200 „ „ |131 25| — —| 5%, Obligi indemn. gal. 10%, podat. . 104 — 
„ Westbah +: 200 „  „ |100 —|100 50, 4%%, „ pożyczki krajowej . . . 91 50 
s „ Em, 1874 200 „ , 
Losy. Warszawa 22 Grudnia, 0 rub.|kop. 
5% Donau Regul. . . . . złr. 100 |11/ 50/118 —| 5%), Listy zastawne nowe 1869 r.. .|— —| 97% 
Premiowe Wiedeńskie t 2». 100 |124 75125 25 sk kania. ad ced 2 
n ęgierskie . 30/117 60| 4*/, Listy likwidacyjne. . . . , |— —| 896 
fr. 400 | 17 50| 17 7 kupon A WE 
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CZAS z Czwartku 24 Grudnia 1885. 


Swietych 


na setki i pojedyncze sztuki 
najtaniej 


Fra] i w ogromnym wyborze, 
A również 
aE wielkieobrazy 
(~ a i wszelkie artykuły 
dewocyjne 
polecają aign 
(QQ Kutrzeba i Murczyński 
największy skład w Krakowie 
SS Na prowincyę odsyłamy odwrotną 
pocztą.  [3287-2-20] 
Pewien kapłan poszukuje 
następujących dzieł: 
1) Postilla Orthodoxa tj. wykład św. ewangelii 


ps Marcina Białobrzeskiego, wydana w Kra- 
owie 1581 r. 


2) Postilla Katoliczna większa, przez Wuyka, 
wydana w Krakowie 1573 r., lub późniejsze wy- 
danie pod tytułem: Postilla Catholica w Krako- 
wie 1584 r. To wydanie jest le mm ae rym 

3) Apologia tj. obrona Postilii Katolicznej przez 
Wnuyka, w Krakowie 1582 r. 

4) Życie i nauki Zbawiciela. przez Wuyka. 

5) Kazania i mowy przygodne, przez Męciń- 
skiego, 1809 r. Oprócz tego poszukuje się kazań 
przygodnych Kaspra Balsama, 7 tomów, wyda- 
nych w Poznaniu r 1761—71. 

Z dzieł wyż wymienionych oj pare jest ka- 
żde, a osobliwie te, które mają dopiski na mar- 
ginesach i > rar alfabetyczny rzeczy. 

Ktoby z Wnych Księży którekolwiek z rzeczo- 
nyeh dzieł posiadał i takowe odprzedać zechciał, 
raczy © tem Redakcyę „Czasu“ zawiadomić i cenę 
podać, ye erp trzeba uwzględnić, iż te dzieła 
pragnie na oyó kapłan niezamożny w celu napisa- 
nia materyału do kazań, homilij i mów przygo- 
dnych. (32983 


Podziękowanie. 


Nagły i niespodziewany zgon ś. p. naszego ojca 
Józefa Mavikakiezo p a „sda zma 5 
Nienutulone w ciężkim smutku, doznałyśmy wiele 
współczucia, za które najserdeczniejsze dzięki 

y. Osobliwie czcigodnemu X. proboszczo- 
wi kanonikowi Szerszeniowi, który odprowadził 
zwłoki na miejsce wiecznego spoczynku, wieleb- 
nemu X. Nazimkowi, który w tkliwej przemowie 
uczcił mać naszego ojca, WW. XX. Paulinom, 
WW. PP. Morskiemu i Adamskiemu, tutejszemn 
notaryuszowi, który w pierwszej chwili stał się 
opiekunem naszym, Towarzystwu weteranów, któ- 
rzy pamięć towarzysza uczcili swą obecnośnią, 
p. Szuchowi, wreszcie wszystkim Przyjaciołom 
i Znajomym, |nie mogąc każdemu z osobna, ni- 
niejszem najserdeczniejsze „Bóg zapłać“ |. 

Antonina B kaka z córkami Franciszką 
Pindelską i Michaliną Sowińską, zięciowie 
3302) i wnuki. 


MADAME BELLINI GROTTA 


| étant arrivée annonce à ses connais- 
sances qu'ou la trouvera Rue Wiśl- 
na No. 7 — chez Madame Comtesse 
Grocholska. (3803-1-2) 


Potrzebny jest człowiek 
do dozoru obory, 


któregoby żona mogła się zajmować chodowl 

drobiu. — Reflektanci Rój „Bię zgłosić do Po: 

ręby, p. Brzysko, do W. Kwieczńskiego. — Tam- 

że potrzebny jest stawowy umiejący siekierką. 
[3804-1-3] 


Praktykant gospodarski, 
który już był w praktyce gospodar- 
skiej i może się wykazać dobremi 
świadectwami, znajdzie natychmiast 
miejsce. — Udać się ma do zarządu 
dóbr w Drogini listownie lub oso- 


biście, poczta w miejscu. (3260-1-3) |: 


Dla przemysłowców. 


Budynek nowy , naprzeciw kolei Transwersal- 
nej w CHABO©WCE, na urządzenie w tej 
miejscowości pierwszej restauracyi, handlu i in- 
teresn spedycyjnego, przy znacznym ruchu han- 
dlowym bardzo odpowiedni, jest zaraz do wyna- 
jęcia. — Zgłoszenia u poczmistrza w miejscu. 

[8300-1-3] 


Magazyn i pracownia 
IKonfekcyj Damskich 


CIEAULSKI i GONAKOWSKI, 


ul. Bracka Nr.6. (2668-35-36) 


| o aee 


Prawdz. węgier.wino naturalne! 


rozsyłam za zaliczką w beczkach od 10 litrów 


wzwyż: (3164 28-) 
dobre stare wino stołowe białe po 24 ct. za litr 
wyborne 1872 r. . . . RAK M AT 
Riesling 1872 r. . . . BOM poż. 
Ruster Ausetich . . .  „ „56, » 5 

„ Ausbruch tłuste słodkie „ 75 „ „ » 


Czerwone wina w najlepszych gatunkach od 25 ct. 

wzwyż, śliwowica prawdziwa syrmijska 70 et. do 

1 złr. 20 ent. za litr. Borowiczka (jałowcówka) 
trenczyńska od 80 et. do 1 złr. 50 ct. 


Beczki policzam najtaniej po cenie kosztu i 
przyjmuję je w dobrym stanie opłatnie koleją tu- 


__ taj napowrót po obliczonej cenie. Rvstauratorom 


zy zakupnie najmniej za 100 złr. udzielam 5%, 
` zniżki Przy zamówieniach proszę o dokładne po- 
danie stacyi kolejowej. Hg. Spitzer, właściciel 
wianie i piwnic w Preszburgu (w Węgrzech). 


Dra Schwaigera 


WYCIĄG ROŚLINNY 


leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- 
godni wszelkie następstwa „soo F 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy- 
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót- 
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 
pondencyą albo wprost przez 
= Dra Schwaigera w Wiedniu, 
- VI, Laudong. Nr. 29. (3019-24-24) 


Ca z } T D } . „C E 


VII. Jahrgang. 


Gursberichte oer Wiener Bor örfe. 


elegramme und Nadrihten enthält 


+ +g+ + 3 
arimilian Sdjmidt s 
Diefen folgen unmittelbar Originalsftomane und Novellen von 


Anzengruber, Paul Heyje, Hermann Lingg 


Jrinwmerntions-Giuladnng 


auf bie 


Wiener 


Programm. 


jpannender 
Roman 


ferner die 


aug unferer mit Preifen von 


au: geftatteten Feuille:on:Concurrenż. 


M6 ProbeRummern auf Berlangen grariś und franco. 


VII. Jahrgang. 


Alqemeine Zeitung 


dreimal täglidh erfheincndcs gropes politifhes Journal. 


Anerfhyfitterlidjes Zefthalten an Dentfdhthum und Freiheit, firengfte Wahrung aller Grforderni(fe 
Raatliher Ginb zt und dusbau der VerfaNung im Finne eines wakrhaften, anf! brritefter Bafis fufenden 
Porlamentariemus ; unerbittlide Geanerfhaft allen ridfhrittliiden Glomenten wud jeglidjer Regung 
nationaler oder confefkoneller Auduldfamkeit. 


Das Morgenblatt, 12 bis 16 Seiten ftart, wird mit den erjten Babngiigen verjendet. 
Das Mlittagblatt erihciut, 4 Seiten ftari um 1 Uhr mit Den wictigjten Nadrihten deg Vormittags unb bem 


Das gedjsukr-Abendblatt 4 bis 6 Seien ftart, der grófte, moderne Zeitungafuecef, welcheg Das anfthkentifdye 
Gursblatt ox Wiener Bórfe, den Beridjt iber Die Abendbgrfe, den Zladymittagsbkeritdt iiber has Producten- 
ejdyaft, den Sdluk der Reidysrntysfikungen, der Geridjtisucrhandolunąen un ale bis 5 Ubr Abend: e nlaufenden 
c wird nod mit den Abendziigen nady allen NBidjtungen uerfendet und 
pömmt fomit den Hadridjten aller anderen Blatter um zwolf Stunden zuvor. 


Special-Berichte unferer Nriegi-Eorrejpondenten. 
zlmfaffender Aladridhtendien. — Rafheke Information, 


Jm Laufe biejcz Monat und im erjten Quartal 1886 gelangen żur Beróffent(ichung : 


= Emil Żola”8 neuejtes Werf L'Oenure“. ZR 
„Bie Rlufikanten vom Tegemftee", 


(3087-9-10) 


Dreis-$euilletons 
=== 1000, 300 und 200 Murt === 


Ppreis-Ermigigung. "ZBE 


„LO (jrüher ft. 2.35) 
i” fl. . 


Bom 1. Januar 1886 treten nachjtehende ermiissigte Pränumerationspreife in Rvaft: 
Mit taglich einmaliger Poftverjendung für 1 Monat fl. 2 


3 % „n 3 Dionate fl. 6 „ A T— 

„n  śweimaliger 4 „ lBtłonat fl, 2:35 ( „ f1 270 
M dj „n 3 Monate fl. 6.75 ( „ fl. 8.— 

„ dreimaliger 1 „ 1 Monat ff. 2.60 no fl 3.— 
R „ 3 Mionate iy 7.50 Macy 95 


Die Udminiftration der 


„AWiener Allgemeinen Zeitung", 
Wien, I, Sdotienring 14. 


OKOLNIIE. 


Ze względu na kończący się rok admi- 
nistracyjny, Dyrekcya Towarzystwa Sztuk 
Pięknych wzywa Szanownych Członków- 
Korespondentów, iżby należytość za akcye 
rozsprzedane, jakoteż akcye nieumieszczo- 
ne wraz z listami akcyonaryuszy najpóźniej 
do dnia 10 stycznia 1SS6 r. nade- 
słać zechcieli. (3252-3-3) 

Przypomina się, że tylko akcye zapła- 
cone, do losowania dopuszczone będą. 

Kraków, dnia 15 grudnia 1885 r. 

Dyrekcya Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Piękn. w Krakowie. 


BAALAŃ: KANADAKA R RAA NARAK RAW 
Dostawszy świeży transport różnego z 
gatunku kawy, polecam szczególniej > 
p 

$ 

| 

ba 

w. Goldwassera 3 
w Krakowie, Rynek gł. L. 5. w 


jeden gatunek 
» 
ht d daad dd idok id doi ii i iid] 


kaw 


Ceylon wybor. i doskona- 
łej w smaku, którą sprzedaję 
po taniej cenie $© cent. za pół kilo 
i która nawet najwięcej wybredny 
gust zupełnie zadowolni. — Oprócz 
tego gatunki kawy po 55 ct., 60 e. 
i 70 et. — jakoteż wszelkie (3101-7-7) 


towary kolonialne 
w najlepszym gatunku, po cenach 
najtańszych w handlu 


ELETT OT TTET DADA DOO 2 E a 0 RADAN 


A 


KŻ) 
© 
a 
"a 


ôt Genóra 
TROUETTE-PERRET Æ 


epG 
53 165. RUE ST ANTOINE 4163 & {6 


Wino zdrowia 


de Bagnols St. Jean. 


Czerwone wino naturalne skuteczniejsze od wszel- 
kich win leczniczych dla przywrócenia sił 
u osób osłabionych, bezkrwistych, u 
starców i kobiet podczas karmienia, 
w chronicznych biegunkach, blada- 
czce bezsilności z podeszłego wieku 
lub chorób chronicznych jak reuma- 
tyzm i podagra. (2604-12-12) 

W Krakowie w aptekach alf K. Wiszniew- 
skiego i W. Redyka, i w handlu p woda 
we Lwowie w apteee p. Mikolascha. 


Wa Gwiazdke. 


Księgarnia D. EfFriedleina w Krakowie 


poleca swój skład zaoptrzony w wielki 


(8245-7-11) 


wybór ksiażek dla młodzieży 
polskich, niemieckich i francuskich. 


Najpiękniejszy podarunek na Gwiazdkę lub Nowy rok 
. stanowią LOSY 
Loteryi artystycznej, 
urządzonej przez „Koło artystyczno - literackie krakowskie“. 


Każdy dziesiąty Nr. wygrywa dzieła sztuki, jakoto: obrazy olejne, akwarele, 
rysunki oryginalne, albumy artystyczne, rzeźby i t. d. i t. d. Najznakomitsi polscy 


artyści nadsyłają swe dzieła. 


Dochód z łoteryi na korzyść Towarzystwa wdów i sierót po literatach i arty- 


stach polskich. 


iągnienie 3 marca 1886 r. w lokalu Koła artystyczno-literackiego w Krakowie. PPTECTYĘ FPPYPPPTYTPYPYYT PTPPTYPYTP 
DaF Liczba losów 20,000, wygranych 2000. 


(3261-1-3) 


Cena losu 50 centów. 


CENTRALNE BIURO 


WYNAJMU MIESZKAN 


WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO w KRAKOWIE, 


w Pałacu Nr- 7, ulica Wiślna, 


ogłasza do wynajęcia: 

DaF Pokój frontowy z przedpokojem , 
umeblowany — ul. Grodzka Nr. 8. 

ga~ Pokój frontowy o 2 oknach wraz 
z sypialnią na II. piętrze — ulica 
Floryańska Nr. 30. 

MS" 2 pokoje frontowe z kuchnią, pi- 
wnicą i strychem na parterze — ul. 
Łobzowska Nr. 6. 

MSG" 2 pokoje, może być każden z oso- 
bna, mogą być z meblami lub bez, 
z obsługą lub bez — ulica Gertrudy, 
hotel Kleina. 

DaF 3 pokoje, przedpokój, kuchnia i spi- 
żarka — ulica Garncarska Nr. 6. 

Należytość biurowa: wpis jednorazo- 

wy 50 ct. od partyi mieszkania. 


Za całą zaliczką nic się nie wysyła. — Przy zamówieniach n: 


Najpiękniejszym, najpraktyczniejszym i najtańszym 


podarunkiem 
JE" Glówna wygrana 5000 złr. wag 


„ez LOSEM za 20 ct. 


urządzonej na korzyść krajowej ochronki dzieci, Leopoldstadz- 
kiej ochronki dzieci i Towarzystwa 
kołonij wakacyjnych dla dzieci 
Następne wygrane złr. 1000, złr. 500 itd., w ogóle 1561 
wygranych wartości 10,000 złr. 


EG" Ciągnienie dnia 2go stycznia 1886 r. "WBĘ 
do nabycia w głównej sprzedaży 


w domu bank. HH. Fuchs w Budapeszcie, Dorotheag. 9 


1 we wszystkich kantorach wymiany; kolekturach loter. i trafikach. 


losy i wykaz wygranych opłatnie. 


(2420-7-) 

DF 4 pokoje, kachnia, spiżarka i piwni- 
ca, mogą być wraz z stajnią i wozo- 
wnią — ulica Smoleńsk Nr. 21. 

MS" Sklep z 5 pokojami, lub 3 sklepy 
każden z osobna z pokojem — ul. 
Grodzka Nr. 40. 

DEF Sklep od ulicy św. Tomasza Nr. 9. 


poszukuje do wynajęcia : 

gF 3 pokoi, przedpokoju i kuchni, na 
I. piętrze w Rynku lub w głównej 
ulicy. 

DaF 2 pokoi z przedpokojem lub bez na 
pracownię introligatorską. 

BME$" 2 pokoi z kuchnią lub jednego po- 
koju z kuchnią. 


Należytość biurowa: jednorazowo po 
wynajęciu 50 ct. od pokoju. 


aF na Gwiazdkę i Nowy rok 


jest niezaprzeczenie 


loteryi dobroczynnej. 


jmniej 25 losów, przesyła się 
(3277-5-) 


CCIE IIKICESCISEYIEKI KIKI II RICZICICICI 


N, A ora - aA 
Na wilig na drzewko (fT tografia M. Salba : 


PIERNIKI SALONOWEJĘ eon owe 
h 


« 
`w paczkach po 40, 30 i 20. poleca no „Nowy Rok 


Placek królewski przekładany |g BILETY WIZYTOWE 


146. po cent na kartonie brystolowym, 


Paczka przekładanych pierników|Ę P9 cenie od złr. 150 do 3 złr. 
z konfiturą za 50 cent. i mie Wyszedł moo R 
alendarz myśliwski chro- 

Całusków 30 za 25 ent. molitografowany. > Cena 1 złr. 
W FABRYCE PIERNIKÓW (3250-2-3) 

K. MOLECKIEGO 
w KRAKOWIE 
przy ulicy Brackiej pod Nr. 5 
istniejącej od przeszło 31 lat. 
(3228-5-5) 


Firma założona r. 1sa2. SĘ 


g Na międzynarodowej wystawie w Fila- # 

delfii 1876 r. i na wystawie w Tryeście 

1882 r. odznaczone przez jury medalem. 

Na wystawie powszechnej w Wicdaiu 
1873 r. medalem. 


Najlepsze likiery stołowe, 
5 butelek włącznie z opakowaniem za 
gotówkę lab za zaliczką 3 złr. opłatnie 

dostarcza (3273 6 10 


fabryka likierów 
i rosolisów 


Ludwika Strakoscha 


(dawniej Ignacego Strakoscha) 
w Gross - Seelowiłz, 


gl na Morawie. 


EB Firma założona r. 1842. 


-remu anaras a 


BEĘg" Na nadchodzące święta 
poleca Szanownej Publiczności 
wyśmienite 


piwo transwersalne 
ANTONI HAWBŁKA 


w Krakowie,  (3290-8-3) 
handel „pod Palmą“, w Rynku głów. 


new m a a 


Dom z ogrodem 


jest zaraz z wolnej ręki do sprzedania 


pod Nr. 470 przy głównym trakcie ulica Rzeżźni- 
ieza w Bochni, za cenę 3.000 złr. w. a., z domu 
dochód roczny 280 złr.; mający chęć kupna ra- 
SE | | eza się zgłosić do właścicielki p. Maryi Soczek 

pod adr. E. Koellner, introligator w Ro T 
czu. (8191-7-8) 


BAŚŃ $ 288 AA e Aa a e e AA Ae A R A 
Praktyczne podarunki na „GWIAZDKĘ 
ina „Nowy Rok“ 


w nader obfitym wyborze, w nader eleganckim wykonaniu, po najtańszych, 
stałych cenach fabrycznych, sprzedaje firma: 


M. BEYER i SPOŁEKA 


Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 


6 sztuk chustek do nosa z najmodniejszemi szlaczkami 60 cent. 

6 sztuk chustek do nosa lnianych z eleganckiemi szlaczkami od złr. 1:50, 
złr. 2:50 i 3 złr. 

6 sztuk białych lnianych chustek do nosa cnt. 80, złr. 1-25, 1:50, 2, 2:50, 
złr. 3 do 4 złr. 

6 sztuk chustek do nosa z haftowanemi literami cnt. 90 i złr. 2. 

6 sztuk ręczników złr. 1:75, 2:50, 3 i 4 złr. i 

6 sztuk serwet płóciennych adamaszkowych od złr. 1:50, 2'25, 3, 4 i 6 złr. 

1 garnitur na 6 osób, biały lub kolorowy, najlepszy gatunek złr. 4'50. 

Garnitury stołowe na 12 osób, białe lub kolorowe, od złr. 9. 

Koszule damskie złr. 1:10, 1:75 i 2:50. i 

Koszule damskie w najlepszym gatunku, płócienne złr. 2, 2:50, 3, 4 15 złr. 

Kaftaniki damskie cnt. 90, złr. 1:40, 1:75, 2 i 8:50. 

Majtki damskie cnt. 90 i 2 złr. 

Spodnice każdej wielkości złr. 1°75, 2'50, 3:50 i 5 złr. 

Koszule mezkie z najlepszego sziffonu złr. 1 40, 1:75, 2, 2:50 i 275. 

Koszule męzkie z dobrego płótna złr. 3, 3:50 i 5 złr. 

Kalesony męzkie złr. 1:25 i 1:50. 

Wielki abóe k: szul i majtek ila dziewcząt i chłopców od 2 do 14 lat. 

'/, tuzina skarpetek męzkich złr. 1:50, 2, 3 i 6 złr. 

1, tuzina pończoch damskich najlepszy gatunek, białe lab kolorowe złr. 3, 
zir. 4, 5 i 6 złr. 
Męzkie i damskie kołnierzyki i mankiety w wielkim wyborze, po najtań- 

szych cenach fabrycznyc: . 
6 sztuk deserowych serwet płócien. adamaszkowych ct. 70, złr. 1:20, 1-50. 
Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się natychmiast. 


Dokładny adres: 
M. Beyer i Spółka w Krakowie, 


Sukiennice Nr. 13—14, naprzeoiw kościoła N. P. Maryi. 


(3144 6 8) 


RPYYPYPYVYYYWYTYPTYPYPYTYPYPYTYTPWYY 


PAPIER FAYARD +: BLAY N 


60 lat powodzenia są dowodem 'skutecznoś'i tego środka w leczeniu katarów, irrytacyi 

piersiowych, reumatyzmów, zwichnien, ran, oparzeń, odcisków i nagniot- 

ków pomiędzy palcami. a (2607-20-26) 
We wszystkich aptekach. — Hurtowra sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri. 


Istniejący od 20 lat handel obuwia 


A. J. Löw & Co., szewcy 


w Wiedniu, l., Kärnthnerstrasse Nr. 6, 


oleca swoje własne wyroby (żaden towar fabryczny) 
utów, trzewików i kamaszków męskich, damskich 
i dla dzieci, do salonu, na przechadzkę, polo- 
wanie i podróż w najlepszym gatunku, najświ: ższy m 
kształcie i uznanej od długoletniego istnionia trwałości 
i taniości i 

Na obecną porę szczególniej godne uwagi KHAMA- 
SZKE NA SLIZGAWIKĘ, tudzeż balowe i wie- 
czorkowe. — Przy zamówieniach wystarcza nadesłanie 
starego bucika na wzór. (8021-4-15) 


VERITABLE. BENEDICTINE 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FÉCAMP we FRANCYI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt. 

Jeden oi Rae pozych HEAR: ów. 
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdował: f ~o 
śię nk podal butelki z własnoręcznym podpi Abp is 
sem głównie dyrygującego. (2347-23-24) 

Skład główny w Fócamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76. : 

„Prawdziwy likier Bénédictine znajduje się w składach na- 
„stępujących domów, kóre podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 

5 „wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy- 
„bornego likieru Bénédictine“. Dostać można w 
Krekowie w cukierniach pp. Rehmanai Hen- 
dricha, Knowiakowskiego, Mauricio; 
w handlach Hawełki, Fuchsa, Miki i Sp. 


Dystylarnia Opactwa w Fécamp we Francyi wyrabia także: 


ALKOHOL MIĘTOWY I PŁYN Ż ROŚLINY MIODOWNIKIEM ZWANEJ 


(Mélisse des Bénédictins) wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki 
i wyższe od wszelkich napojów tego ródzaju, dotąd e a ge i zalecane przez 
lekarzy francuskich i innych. 

w Krakowie w trzech aptekach pp. W. Redyka, J. Trau- 
iszniewskiego. 6 w 


Znajdują si 
czyńskiego i 


Odnawiadsinin= Dendan D>L—F 


